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W samym
środku
Przesmyk widok
jak z horroru.
Co może gmina?   
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MORDY

Hi sto ria Gru py AA „Od ro dze nie” to przede wszyst kim świa dec two
po tę gi ludz kiej so li dar no ści. Przez ostat nie 25 lat w każ dą so bo tę
ta wspól no ta two rzy w Mor dach bez piecz ną przy stań, w któ rej
wstyd za mie nia się w si łę, a sa mot ność w na ło gu – we wspar cie
dru gie go czło wie ka.   STRO NA 7

Nad cho dzą ce dni w sie dlec kim Miej skim Ośrod ku Kul tu ry za po -
wia da ją się wy jąt ko wo in ten syw nie i róż no rod nie. Pla ców ka przy -
go to wa ła bo ga ty pro gram, któ ry za do wo li za rów no wiel bi cie li
ener ge tycz ne go jaz zu i mu zy ki fil mo wej, jak i ko ne se rów szla -
chet ne go brzmie nia or kie stry smycz ko wej.

STRO NA 12

Siat ka rze KPS Sie dl ce roz po czę li fa zę play -off od am bit nej wal ki
z fa wo ry zo wa nym GKS Ka to wi ce. Choć prze gra li 0:3, w dwóch se -
tach by li o krok od zwy cię stwa.

STRO NA 15

Rad na chcia ła uła twić ży cie pa cjen tom szpi ta la miej skie go i za -
pro po no wa ła wy zna cze nie no we go przej ścia dla pie szych. Pre zy -
dent roz wiał jej na dzie je na szyb kie zmia ny. STRO NA 5

Bezpieczeństwo na zakręcie

Odrodzenie po ćwierćwieczu

Muzyczna wiosna z MOK-iem

KPS postawił się liderowi

Wszyst ko dzia ło się na pa sie
zie le ni mię dzy ul. Wy szyń skie -
go a Kle eber ga. To spo koj ne
miej sce, gdzie od po nad
dwóch de kad ro sną drze wa.
Osie dlo wy la sek od dzie la blo ki
od ga ra ży i ru chli wej, od kąd
w po bli żu jest park han dlo wy,
ul. Kle eber ga. 

Pierw szy nie po kój wśród
miesz kań ców osie dla po ja wił
się już w 2024 r. Wy wo łał go
wi dok pra cow ni ka zna ku ją ce -
go drze wa. Ra zem z nim po ja -
wi ły się oba wy, że wszyst kie
ozna czo ne eg zem pla rze zo sta -
ną wy cię te w pień. Wte dy też
do miesz kań ców do tar ły in for -
ma cje o zlo ka li zo wa niu w tym
miej scu par ku kie szon ko we -
go. Py ta li więc, czy ta re wi ta li -
za cja ma po le gać na ska so wa -
niu zie le ni, wy la niu be to nu
i po sta wie niu do ni czek z kwia -
ta mi al bo krze wa mi. 

STRO NA 2

Rewitalizacja czy rzeź?
SIEDLCE
Wielki Tydzień niektórym Siedlczanom upłynął nie tylko pod znakiem
refleksji, ale i dźwięku pracujących pił mechanicznych. Na osiedlu
Wyszyńskiego wycięto kilkadziesiąt drzew. Zdaniem mieszkańców, to
zbyt wysoka cena jak za stworzenie miejskiego parku kieszonkowego.
Ratusz odpowiada: „To nie do końca tak”.

Prawdziwy armagedon dla tego terenu nadszedł na kilka dni przed Wielkanocą.
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SIEDLCE
Wielki Tydzień
niektórym Siedlczanom
upłynął nie tylko pod
znakiem refleksji, ale
i dźwięku pracujących
pił mechanicznych. Na
osiedlu Wyszyńskiego
wycięto kilkadziesiąt
drzew. Zdaniem
mieszkańców, to zbyt
wysoka cena jak za
stworzenie miejskiego
parku kieszonkowego.
Ratusz odpowiada: „To
nie do końca tak”.

Wszyst ko dzia ło się na pa sie zie -
le ni mię dzy ul. Wy szyń skie go
a Kle eber ga. To spo koj ne miej -
sce, gdzie od po nad dwóch de -
kad ro sną drze wa. Osie dlo wy la -
sek od dzie la blo ki od ga ra ży
i ru chli wej, od kąd w po bli żu jest
park han dlo wy, ul. Kle eber ga. 

Wy cin ka przed Wiel ka no cą
Pierw szy nie po kój wśród

miesz kań ców osie dla po ja wił
się już w 2024 r. Wy wo łał go wi -
dok pra cow ni ka zna ku ją ce go
drze wa. Ra zem z nim po ja wi ły
się oba wy, że wszyst kie ozna -
czo ne eg zem pla rze zo sta ną wy -
cię te w pień. Wte dy też do
miesz kań ców do tar ły in for ma -
cje o zlo ka li zo wa niu w tym
miej scu par ku kie szon ko we go.
Py ta li więc, czy ta re wi ta li za cja
ma po le gać na ska so wa niu zie -
le ni, wy la niu be to nu i po sta wie -
niu do ni czek z kwia ta mi al bo
krze wa mi. 

Jak tłu ma czył wte dy ma gi -
strat, nu me ro wa nie drzew
w tym miej scu wią za ło się z fak -
tem, że Na ro do wy Fun dusz
Ochro ny Śro do wi ska i Go spo -
dar ki Wod nej do fi nan su je two -
rze nie par ków kie szon ko wych.
A naj pierw trze ba by ło spi sać
drze wa.

Ko ro ny na zie mi
Praw dzi wy ar ma ge don dla

te go te re nu nad szedł na kil ka
dni przed Wiel ka no cą bie żą ce go
ro ku. Do re dak cji „Ży cia” zgło sił
się zbul wer so wa ny Czy tel nik,
któ ry nie kry je obu rze nia dzia -
ła nia mi pro wa dzo ny mi w są -
siedz twie je go blo ku. – W Wiel -
kim Ty go dniu od by ła się tam
ma sa kra pi łą me cha nicz ną. Kil -
ka dzie siąt, a mo że na wet kil ka -
set zdro wych drzew po szło pod
to pór. Pa trzy łem z okna, jak ko -
lej no upa da ją – re la cjo nu je nie
bez emo cji nasz roz mów ca.

Jak by te go by ło ma ło, wy cin -
ka od by ła się w szcze gól nie nie -
for tun nym mo men cie – wła -
śnie te raz pta ki za kła da ją gniaz -
da. – To jest okres lę go wy.
W tym cza sie ochro na przy ro dy
po win na być prio ry te tem. Tym -
cza sem ko ro ny drzew, któ re
sta no wi ły dom dla ptac twa, wy -
lą do wa ły na zie mi – opo wia da
zbul wer so wa ny miesz ka niec.

Urząd: to dla do bra kli ma tu
Dla cze go drze wa mu sia ły

znik nąć? Zgod nie z pla na mi
urzę du mia sta, na pa sie zie le ni
mię dzy ul. Wy szyń skie go i Kle -
eber ga ma po wstać park kie -
szon ko wy. 

Sie dl ce ma ją być do ce lo wo
wzbo ga co ne o 15 ta kich miejsc.
To nie wiel kie te re ny zie le ni, naj -
wy żej 0,4 ha, z ła wecz ka mi, na -
sa dze nia mi i ogro da mi desz czo -
wy mi. Idea jest pro sta: stwo rzyć
en kla wy zie le ni w gę stej za bu -
do wie, gdzie miesz kań cy mo gą
od po cząć w cie niu drzew, po słu -
chać śpie wu pta ków, po być na
świe żym po wie trzu. Choć drob -
ne, mi ni par ki peł nią nie ba ga tel -
ną ro lę: da ją schro nie nie przed
ha ła sem i upa łem, two rzą prze -
strzeń do od po czyn ku w bli -
skim są siedz twie do mów,
a przede wszyst kim po pra wia ją
mi kro kli mat: ob ni ża ją tem pe ra -
tu rę, po chła nia ją py ły i wspo -
ma ga ją re ten cję wo dy.

Pro jekt jest do fi nan so wa ny
z Fun du szy Eu ro pej skich dla
Pol ski Wschod niej. Go to wych
jest już 9 ma łych en klaw zie le ni.
Po wsta ły przed bu dyn kiem sa li
„Pod la sie”, przy pa sie dro go -
wym na ul. PTTK, a tak że na te -
re nach przy uli cach: Żyt niej,
Prą dzyń skie go, Ja gieł ły, Prze -
rwy -Tet ma je ra, Mły nar skiej,
Brze skiej oraz Trau gut ta. Na
tych ob sza rach w za leż no ści od
lo ka li za cji po ja wi ły się no we na -
sa dze nia, ła wecz ki, sto li ki, le ża -
ki, sto ja ki na ro we ry czy ta bli ce
edu ka cyj ne. Łącz ny koszt
wszyst kich 9 in we sty cji to bli -
sko 2,5 mln zł.

Przed kil ko ma ty go dnia mi
pre zy dent To masz Ha pu no wicz
po in for mo wał, że mia sto do sta -
ło pra wie 8 mln zł do ta cji na ko -
lej nych 6 ko lej nych par ków kie -
szon ko wych. Po wsta ną w róż -
nych czę ściach mia sta: na Pla cu
Ty siąc le cia, Skwe rze Wi leń skim,
w Sta rym Par ku, na Skwe rze Ja -
na Paw ła II, na skwe rze przy ul.
Wy szyń skie go i na wspo mnia -
nym pa sie przy ul. Kle eber ga.

Re ali za cja in we sty cji ma po -
trwać do koń ca 2027 r. Na
wspo mnia nych te re nach po -
wsta ną ogro dy desz czo we, in -

fra struk tu ra re ten cyj na, ścież ki
edu ka cyj ne, no we na sa dze nia,
ta bli ce in for ma cyj ne, oświe tle -
nie LED, mo ni to ring oraz ele -
men ty ma łej ar chi tek tu ry,
w tym ła wecz ki. Na stro nie in -
ter ne to wej urzę du czy ta my, że
cel pro jek tu to „zwięk sze nie ilo -
ści zie le ni w mie ście, po pra wa
re ten cji wo dy oraz prze ciw dzia -
ła nie skut kom zmian kli ma -
tycz nych”. Re asu mu jąc: no wo -
cze sne, zie lo ne prze strze nie ma -
ją po pra wić kom fort ży cia
miesz kań ców.

„Kpi na z miesz kań ców”
Ar gu men ta cja ma gi stra tu

wy wo łu je ne ga tyw ne ko men ta -
rze wśród Sie dl czan. – Drze wa
to na tu ral ne po chła nia cze dwu -
tlen ku wę gla. Da ją cień, re ten -
cjo nu ją wo dę. Ich za stą pie nie
krze wa mi i ław ka mi ma być ni -
by wal ką ze zmia na mi kli ma tu.
Ja ki jest sens w po zby ciu się ist -
nie ją cych drzew, któ re sa me
w so bie sta no wią ba rie rę
ochron ną? – kwi tu je z prze ką -
sem nasz Czy tel nik. I do da je
z iro nią: – Czy li, jak do brze ro zu -
miem, drze wa ma ją nisz czy ciel -
ski wpływ na kli mat? Bo chy ba
nie ma in ne go lo gicz ne go wy -
tłu ma cze nia na wy ci na nie ich
w imię wal ki ze zmia na mi kli -
ma tu.

To nie je dy ny głos obu rze nia.
Na osie dlo wym fo rum w me -
diach spo łecz no ścio wych za -
wrza ło. „Sie dl ce mia sto nie przy -
ja zne zie le ni”, „Ta ki roz wój to
nie do ro zwój”, „Bar dzo przy kre,
każ dy ka wa łek zie le ni nisz czą,
gdzie eko lo gia”, „Już nie usły -
szy my świer go tu pta ków” – pi -
szą miesz kań cy.

„Pła kać się chce, jak wi dzę,
jak pa da na zie mię dwu dzie sto -

pa ro let nie drze wo. A sa dzo ne
by ły z ta ką ostroż no ścią, że by
ko rze nie się nie uszko dzi ły. Pi ły
me cha nicz ne i roz drab niacz do
ga łę zi war czą od ra na do wie -
czo ra” – re la cjo nu je jed na z in -
ter nau tek.

In na do da je: „Mó wie nie
o par ku kie szon ko wym to zwy -
czaj ny skan dal i bez wstyd na
kpi na z miesz kań ców. To de wa -
sta cja, a nie roz wój zie le ni. Ma -
my już park przez dro gę, ko ło
sta cji ben zy no wej, in ny pod
daw nym ki nem Pod la sie. Nasz
la sek za chwi lę bę dzie wy glą dał
do kład nie tak sa mo jak te be to -
no we kosz mar ki”.

Lo ka li za cja ma zna cze nie
Mi ni park przy ul. Wy szyń -

skie go i Kle eber ga to nie je dy ny
przy pa dek, któ ry wy wo łał bu -
rzę wśród Sie dl czan. Wąt pli wo -
ści bu dzi rów nież „oa za zie le -
ni” przy ul. Brze skiej – mię dzy
dwie ma ru chli wy mi uli ca mi,
tuż przy sta cji ben zy no wej.
– Tam, gdzie jest ruch sa mo -
cho dów i ben zy na, to nie jest
do bre miej sce na park – za -
uwa ża pan To masz, któ ry re -
gu lar nie w tych oko li cach spa -
ce ru je z psem. 

In ny głos do ty czy Pla cu Ty -
siąc le cia. Jak wska zu ją miesz -
kań cy, wo kół ko ścio ła gar ni zo -
no we go są już ław ki i na sa dze -
nia. Py ta ją więc: „Po co tam
mi ni park?” Wie lu Sie dl czan
zwra ca uwa gę, że oa zy zie le ni
po win ny być zlo ka li zo wa ne
w gę stej za bu do wie al bo w zu -
peł nej be to no zie, gdzie nie ma
drzew i zie le ni, a nie tam, gdzie
już są. 

Mie sza ne uczu cia bu dzi też
mi ni park przy ul. Żyt niej. Swe -
go cza su in ter nau ci wrzu ci li

zdję cia mi ra bel ki oto czo nej
ścież ką, na któ rej wi dać roz dep -
ta ne owo ce. – Tak wy glą da
zrów no wa żo ny roz wój – ko -
men tu je je den z miesz kań ców. 

„To nie na sza dział ka”
O ko men tarz po pro si li śmy

Mał go rza tę Jasz czuk, kie row -
nik Re fe ra tu Ochro ny Śro do wi -
ska Urzę du Mia sta. Jak wy ja -
śnia, te ren wzdłuż ga ra ży na
ul. Kle eber ga, na któ rym wy -
cię to drze wa, nie jest wła sno -
ścią mia sta. – To nie jest na sza
in we sty cja. Dział ka na le ży do
pry wat nej wła ści ciel ki, któ ra
pro wa dzi wy cin kę. To jest wą -
ski pas cią gną cy się wzdłuż na -
sze go te re nu – tłu ma czy pa ni
kie row nik. Do da je, że wła ści -
ciel ka uzy ska ła po zwo le nie na
wy rąb. – Zgło si ła nam za miar
usu nię cia drzew. To jest ta ka
pro ce du ra, gdzie prak tycz nie
nie ma my moż li wo ści nieprzy -
ję cia zgło sze nia. Mia sto mu sia -
ło dać zgo dę na wy cin kę – wy -
ja śnia Mał go rza ta Jasz czuk. Py -
ta my za tem, jak wy cin ka
drzew na pry wat nej dział ce ma
się do pla nów po wsta nia
w tym miej scu par ku kie szon -
ko we go. – W ża den spo sób nie
ko li du je, bo mia sto bę dzie re -
ali zo wać tę in we sty cję na wła -
snym te re nie. Dział ki tej pa ni
nie bra li śmy pod uwa gę. Nie
mie li śmy pra wa – stwier dza
kie row nik. 

Chce my za tem wie dzieć, dla -
cze go przed dwo ma la ty geo -
de ta ozna ko wał drze wa za rów -
no na miej skiej, jak i pry wat -
nej dział ce. – W tym cza sie ro -
bio na by ła in wen ta ry za cja
drzew na po trze by pro jek tu
par ku. Póź niej oka za ło się, że
geo de ta się po my lił i zin wen ta -

ry zo wał drze wa tak że na pry -
wat nej dział ce. W osta tecz nym
pro jek cie zo sta ło to sko ry go -
wa ne – za pew nia Jasz czuk. In -
for mu je też, że wła ści ciel ka
przed wy cin ką wy na ję ła geo de -
tę i wy ty czy ła dział kę. – Nie ma
moż li wo ści, że by do szło do po -
mył ki, je śli cho dzi o gra ni ce
nie ru cho mo ści – pod kre śla. 

Jak do da je kie row nik, w tym
ro ku nie ru szą jesz cze żad ne
pra ce zwią za ne z po wsta niem
w tym miej scu miej skie go mi ni -
par ku. Ogło szo ny zo sta nie
praw do po dob nie tyl ko prze -
targ. In we sty cja bę dzie zre ali zo -
wa na w for mu le „pro jek tuj i bu -
duj”. W no wym par ku po ja wią
się krze wy, by li ny, a tak że ma ła
ar chi tek tu ra – ła wecz ki, oświe -
tle nie LED i mo ni to ring.

Miesz kań cy są bar dzo scep -
tycz ni. Oba wia ją się, że no we
na sa dze nia to bę dą do nicz ki
z kwiat ka mi al bo krze wy, któ re
nie da dzą ta kie go cie nia jak 20 -
let nie drze wa. – Po sta wią ła -
wecz kę i bę dzie my sie dzieć na
pu sty ni. A w le cie to na wet nie
usią dzie my, bo żar bę dzie lał się
z nie ba i nie osło ni nas już cień
wy cię tych drzew – pod su mo -
wu je pa ni Ma ria. A na ko niec
py ta, czy to już ko niec wy cin ki,
czy pod to pór pój dzie po zo sta łe
kil ka dzie siąt drzew.

Jak uspo ka ja kie row nik Jasz -
czuk, usu nię te zo sta ną je dy nie
su che drze wa. - To nie wiel ka
licz ba. Nie chcie my in ge ro wać
w drze wo stan. Nie cho dzi nam
o to, że by wy ciąć i po sa dzić no -
we drze wa – za pew nia. Za strze -
ga jed nak, że to na ra zie kon cep -
cja, a osta tecz ny kształt roz -
strzy gnie się na eta pie pro jek to -
wa nia.

KIN GA OCHNIO

Rewitalizacja czy rzeź?

2 | 10 kwiet nia 2026  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Redaguje: Kinga Ochnio
m@il: kultura@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Życie w regionie

Pas zieleni zamienił się w „drewnianą rzeź”
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GMINA
PRZESMYKI
Nadeszła wiosna,
a wraz z nią wróciły
problemy z działkami,
które nie tylko nie
prezentują się
najlepiej, ale i stanowią
zagrożenie. Co w takich
przypadkach mogą
władze lokalne?

Po se sja przy ul. Ko ściusz ki, na
któ rą pro wa dzi nas jed na
z miesz ka nek Prze smyk, wy glą -
da ni czym z hor ro ru. Kil ka ru -
der stra szą cych wy rwa mi po
drzwiach, a wo kół wy schnię te
krza ki, po tęż ne ni czym spie nio -
ne fa le. Po dob nie ża ło sny wi dok
przed sta wia so bą ogro dze nie,
ob ro śnię te czymś, co kie dyś by -
ło ży wo pło tem, przy któ rym le -
żą zwa ły śmie ci.

Pój dzie z dy mem?
– Po przed ni wła ści ciel zmarł

i od kil ku na stu lat nikt tam nie
miesz ka. A dział ka jest za nie -
dba na mniej wię cej 5 lat. Kie dyś
na wet mi ło śni cy moc nych trun -
ków urzą dzi li tu bar pod
chmur ką – opo wia da ko bie ta.

– Po wie dzieć o tym, że to ba -
ła gan, to nic nie po wie dzieć
– oce nia po chwi li. – A przede
wszyst kim gro zi po ża rem. Tam
jest mnó stwo uschnię tych, ni -
gdy nie wy kar czo wa nych ba dy li

i du żo sta rych bu te lek. Wy star -
czy rzu cić za pa lo ne go pa pie ro sa
i z dy mem pój dzie nie tyl ko ta
dział ka, ale i oko licz ne, w tym
na sza. Przy gra ni cy po se sji ma -
my drew nia ną sto do łę, w któ rej
jest du żo drew na. A co, je śli od
te go zaj mą się na sze ma szy ny
rol ni cze? Kie dy w no cy sły szy -
my w od da li sy re nę stra żac ką,
od ra zu się zry wa my i bie gnie -
my do okna, zo ba czyć, czy to na
tej dział ce się pa li. 

Coś trze ba zro bić
Ko bie ta i jej mąż ja kiś czas te -

mu od gro dzi li się od kło po tli -

we go są siedz twa me ta lo wy mi
pa ne la mi. – Cho dzi ło nam o to,
że by nie by ło wi dać tych chasz -
czy. Ale one i tak roz ra sta ją się
na na szą stro nę – wy ja śnia. 

Wła ści ciel ka po se sji miesz ka
kil ka set me trów da lej, na tej sa -
mej uli cy. – Ale tu nie sprzą ta,
choć mo gła by to zro bić sa ma al -
bo z po mo cą ro dzi ny – mó wi
krót ko na sza czy tel nicz ka. Jak
do da je, kon tak to wa ła się z tą
ko bie tą. – Zresz tą nie ja jed na.
Roz ma wia li z nią in ni są sie dzi,
a przy re mon cie dro gi wy ko -
naw ca pro sił o po zwo le nie na
uprząt nię cie przy naj mniej fron -

tu po se sji. Nie zgo dzi ła się.
Mniej wię cej 2 la ta te mu oko -

licz ni miesz kań cy na pi sa li pi -
smo do urzę du gmi ny. – Ca ła
uli ca się pod pi sa ła. Do ma ga li -
śmy się uprząt nię cia dział ki, bo
coś ta kie go w sa mym środ ku
wsi to nie jest naj ład niej szy wi -
dok. Sły sza łam, że wójt wzy wał
tę pa nią do za ła twie nia spra wy.
Po dob no po pro si ła o te le fo ny
do spe cja li stycz nych firm, ale,
jak wi dać, nic z te go nie wy szło.
Dział ka jest w ta kim sa mym
sta nie jak przed na szym pi -
smem, a na wet jesz cze gor -
szym. Mo im zda niem, nie cho -

dzi o to, czy ta pa ni ma pie nią -
dze na zro bie nie tu po rząd ku.
Dla cze go nie ro bi? Nie wiem.

Na sza roz mów czy ni wie lo -
krot nie in ter we nio wa ła w tej
spra wie. Tyl ko w ubie głym ro -
ku 3 ra zy od wie dzi ła urząd gmi -
ny. Przed Wiel ka no cą spró bo -
wa ła jesz cze raz. – Jak po wie -
dział mi wójt, to dział ka pry wat -
na i je dy ne, co moż na zro bić, to
za ło że nie spra wy cy wil nej. Pro -
blem w tym, że chy ba ma ło kto
chce bie gać po są dach. Ale coś
trze ba zro bić. Dział ka po win na
być sprząt nię ta – pod kre śla.

Co mo że gmi na?
Wójt Ma rek Za lew ski mó wi,

że w każ dej gmi nie są po dob ne
po se sje. – W cią gu kil ku ostat -
nich lat mia łem kil ka sy gna łów
o dział kach, któ re prze szka dza -
ją są sia dom w nor mal nym
użyt ko wa niu, stwa rza jąc za gro -
że nie al bo po ża ro we, al bo zwią -
za ne z nie przy ci na ny mi drze wa -
mi – przy po mi na so bie.

Jak do da je, w tej kon kret nej
sy tu acji wy sy łał do wła ści ciel ki
pi smo z proś bą o upo rząd ko wa -
nie dział ki z po wo dów es te tycz -
nych i prze ciw po ża ro wych. Roz -
ma wiał też z nią oso bi ście i kil -
ka krot nie prze ka zy wał na mia ry
na fir my sprzą ta ją ce dział ki.
– Nie ste ty, mu sia łem po prze -
stać na pro sze niu – ko men tu je.
– Ja ko gmi na nie mo że my na ło -
żyć żad nych sank cji. Nie po zwa -
la na to rów nież gmin ny re gu la -
min utrzy ma nia po rząd ku.
Zgod nie z pra wem, ta kie spra -
wy re gu lu je Ko deks cy wil ny. 

Co za tem mo gą wła dze gmi -
ny Prze smy ki? – Po zo sta je nam
ape lo wać do wła ści cie li czy
współ wła ści cie li ta kich dzia łek,
by po my śle li o tych, któ rzy
miesz ka ją w tej sa mej miej sco -
wo ści. W mo jej ka rie rze urzęd -
ni ka, a póź niej wój ta pa rę ra zy
uda ło się osią gnąć suk ces w ta -
kich spra wach i do pro wa dzić do
upo rząd ko wa nia po se sji. Po zo -
sta je mieć na dzie ję, że i tym ra -
zem to po skut ku je – koń czy
ma rek Za lew ski.

BAR TOSZ SZU MOW SKI

Punkt zapalny za płotem
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Działka wygląda jak z horroru.
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Bezpieczeństwo na zakręcie
Rad na chcia ła uła twić ży cie pa cjen tom szpi ta la miej skie -
go i za pro po no wa ła wy zna cze nie no we go przej ścia dla
pie szych. Pre zy dent roz wiał jej na dzie je na szyb kie zmia -
ny.
Ewa Grze grzół ka co naj mniej 2 ra zy dzien nie prze jeż dża ul.
Sta ro wiej ską. W mar cu zło ży ła in ter pe la cję, w któ rej na pi -
sa ła, że od dłuż sze go cza su ob ser wu je, jak lu dzie prze cho -
dzą, a wręcz prze bie ga ją mię dzy sa mo cho da mi na
wy so ko ści szpi ta la. – W tym miej scu jest du ży ruch sa mo -
cho do wy, ale też du żo pie szych – za uwa ży ła, zwra ca jąc
uwa gę na są siedz two new ral gicz nych punk tów (oprócz
szpi ta la to ki no, sta cja pa liw, re stau ra cja i du że osie dla).
– Czy jest moż li we, aby zro bić pro jekt przej ścia i wy ko nać
przej ście dla pie szych w tym new ral gicz nym miej scu? – za -
py ta ła też rad na. Ar gu men to wa ła przy tym: – Je ste śmy na
eta pie od świe ża nia, po pra wy bez pie czeń stwa na in nych
przej ściach. Mo że by to miej sce roz wa żyć, prze my śleć,
a tym sa mym umoż li wić lu dziom bez piecz ne przej ście na
dru gą stro nę uli cy.

Za ma ło wi dać
Pre zy dent To masz Ha pu no wicz pod szedł do spra wy po -
waż nie. Nim od po wie dział na wnio sek rad nej, zwró cił się
do po wo ła ne go przez sie bie ko le gium. A kie dy za po znał się
z opi nia mi eks per tów, pod jął de cy zję o… utrzy ma niu do -
tych cza so we go sta nu rze czy. – Po sta no wi łem o po zo sta -
wie niu ist nie ją cej or ga ni za cji ru chu bez zmian
– po in for mo wał w ofi cjal nym pi śmie wło darz mia sta.
Jak się oka zu je, win ne są ry go ry stycz ne wy tycz ne do ty czą -
ce pro jek to wa nia in fra struk tu ry dro go wej. Co do za sa dy
prze pi sy te wska zu ją, że na ob sza rach gę sto zur ba ni zo wa -
nych przej ścia dla pie szych two rzy się przy skrzy żo wa -
niach al bo po mię dzy skrzy żo wa nia mi. Jest jed nak
wa ru nek: aby przej ście by ło bez piecz ne, kie row cy i pie si
mu szą mieć za pew nio ną od po wied nią wi docz ność.
A przy szpi ta lu na Sta ro wiej skiej to utrud nio ne. – Nie ste ty
we wska za nym miej scu wa run ki wi docz no ści są ogra ni -
czo ne przez ro sną ce drze wa oraz łuk dro gi – wy ja śnił pre -
zy dent Ha pu no wicz. Urzęd ni cy pod kre śla ją, że
wy zna cze nie pa sów po mię dzy skrzy żo wa nia mi jest moż li -
we tyl ko wte dy, gdy nic nie za sła nia wi do ku uczest ni kom
ru chu, a obec ny układ dro gi i ro sną ca przy niej zie leń unie -
moż li wia ją speł nie nie tych stan dar dów.

Po pra wią sta re
Czy to zna czy, że rad na po nio sła klę skę? Choć no we przej -
ście nie po wsta nie, mia sto pla nu je in ne dzia ła nia ma ją ce
po pra wić bez pie czeń stwo pie szych w tej oko li cy. W od po -
wie dzi na in ter pe la cję czy ta my, że ma gi strat sku pi się na
po pra wie pa ra me trów tech nicz nych ist nie ją cej już in fra -
struk tu ry. – W naj bliż szym cza sie bę dą pro wa dzo ne pra ce
ma ją ce na ce lu zwięk sze nie bez pie czeń stwa na przej ściu
zlo ka li zo wa nym nie opo dal szpi ta la, po mię dzy skrzy żo wa -
nia mi z ul. Mły nar ską i Wisz niew skie go – za po wia da pre zy -
dent.
Dla miesz kań ców ozna cza to, że na ra zie tra sa doj ścia do
szpi ta la nie ule gnie skró ce niu, ale przej ście, z któ re go ko -
rzy sta ją obec nie, zo sta nie zmo der ni zo wa ne. BS

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl

Siedlce

SIEDLCE
Jak ma wyglądać
miasto za dziesięć lat?
Siedlce właśnie
zaczynają konsultacje
społeczne „Strategii
Rozwoju na lata 2025-
2035” i czekają na
opinie mieszkańców.

Sie dl ce to obec nie czwar te mia -
sto w wo je wódz twie ma zo wiec -
kim, li czą ce nie speł na 75 tys.
miesz kań ców. Ży je my tu w du -
żym za gęsz cze niu – na każ dy ki -
lo metr kwa dra to wy przy pa da
po nad 2300 osób. Ale dia gno za
de mo gra ficz na przy no si gorz kie
wnio ski: spo łe czeń stwo się sta -
rze je. Już te raz co czwar ty sie dl -
cza nin jest w wie ku po pro duk -
cyj nym, a do 2050 r. licz ba lud -
no ści mo że spaść o ko lej ne 10%.

Srebr ne i zie lo ne
Wła dze nie za mie rza ją jed nak

skła dać bro ni. No wo opra co wa -
na „Stra te gia” sta wia na tzw. si -
lver eco no my (srebr ną go spo -
dar kę) – ak ty wi za cję se nio rów
i do sto so wa nie usług pu blicz -
nych do ich po trzeb. Z dru giej
stro ny mia sto chce wal czyć
o mło dych, ofe ru jąc im m.in.
pre sti żo wy kie ru nek le kar ski na
Uni wer sy te cie w Sie dl cach, któ ry
wy star to wał w 2023 r. i stał się
prze ło mo wym eta pem roz wo ju
re gio nal ne go sek to ra zdro wia.

Fi nan se Sie dlec ro sną w im -
po nu ją cym tem pie. Klu czo wym
im pul sem dla biz ne su ma być
bu do wa au to stra dy A2, któ ra
po łą czy Sie dl ce z sie cią kra jo wą
i trans gra nicz ną, od cią ża jąc
cen trum od ru chu tran zy to we -
go. Już te raz w mie ście dzia ła ją
ta cy gi gan ci jak Sta dler Pol ska
czy Po li mex -Mo sto stal, a no we
te re ny in we sty cyj ne w Pół noc -
nej i Po łu dnio wej Dziel ni cy
Prze my sło wej cze ka ją na ko lej -
nych gra czy. Mia sto chce być
„in te li gent ne” (Smart Ci ty)
– pio nier skie wdro że nie sys te -
mu EZD RP do elek tro nicz ne go
za rzą dza nia do ku men ta cją sta -
wia Sie dl ce w kra jo wej czo łów ce
cy fry za cji ad mi ni stra cji.

Miesz kań cy w ba da niach an -
kie to wych ja sno wska za li prio ry -
te ty: go spo dar ka (16,3%) oraz
ochro na śro do wi ska i zie leń
(12,5%). Stra te gia od po wia da na
to pro jek ta mi „błę kit no -zie lo nej
in fra struk tu ry”. To nie tyl ko es -

te ty ka, ale ko niecz ność – w nie -
któ rych czę ściach mia sta tem pe -
ra tu ry prze kra cza ją 40°C, two -
rząc tzw. miej skie wy spy cie pła.
Roz wią za niem ma ją być łą ki
kwiet ne, par ki kie szon ko we
oraz no wo cze sna re ten cja wód
opa do wych, jak te re ali zo wa ne
przy Szko le Pod sta wo wej nr 7.

W sfe rze trans por tu Sie dl ce
sta wia ją na eko lo gię. Za kup 14
au to bu sów ze ro emi syj nych to
do pie ro po czą tek. Pla no wa ne są
ko lej ne elek trycz ne po jaz dy oraz
no wo cze sne cen tra prze siad ko -
we, co ma prze ko nać miesz kań -
ców do po rzu ce nia aut na rzecz
ko mu ni ka cji miej skiej.

Kom pak to we i otwar te
Za pi sy Stra te gii ma ją cha rak -

ter par ty cy pa cyj ny – w ich two -
rze niu wzię ło udział nie mal 700
miesz kań ców, z któ rych po nad
60% po zy tyw nie oce nia wa run ki
ży cia w mie ście. Choć wy zwań
nie bra ku je, Sie dl ce w 2035 ro ku

ma ją być mia stem „kom pak to -
wym” – gdzie wszyst ko, co waż -
ne, jest na wy cią gnię cie rę ki,
a no wo cze sne tech no lo gie idą
w pa rze z sza cun kiem do hi sto -
rycz ne go dzie dzic twa, cze go
sym bo lem mo gła by być ma rzo -
na przez wie lu od bu do wa Bra -
my Księż nej Ogiń skiej.

Od 7 kwiet nia do 12 ma ja każ -
dy, kto chce mieć wpływ na kie -
ru nek roz wo ju Sie dlec, mo że za -
po znać się z pro jek tem „Stra te -
gii” i zgło sić do niej swo je uwa gi.
To rzad ka oka zja, by re al nie
wpły nąć na de cy zje do ty czą ce
naj bliż sze go oto cze nia — in fra -
struk tu ry, usług miej skich, edu -
ka cji czy prze strze ni pu blicz nej.

Swój głos moż na od dać na kil -
ka spo so bów. Naj wy god niej
przez in ter net — for mu larz kon -
sul ta cyj ny oraz peł na treść do -
ku men tu są do stęp ne na stro nie
kon sul ta cje.sie dl ce.pl. Uwa gi
moż na też prze słać ma ilo wo na
ad res agniesz ka.skup@um.sie -
dl ce.pl. Kto wo li kon takt oso bi -
sty, mo że zło żyć wy peł nio ny for -
mu larz pa pie ro wy w Urzę dzie
Mia sta przy ul. Pru sa 16/18 lub
w Biu rze Ob słu gi In te re san ta na
skwe rze Nie pod le gło ści 2. Moż li -
we jest rów nież wy po wie dze nie
się ust nie do pro to ko łu — w Wy -
dzia le Pro gra mów Roz wo jo -
wych, po kój 214 na II pię trze.

Czas na zgło sze nie uwag mi ja
12 ma ja. For mu larz kon sul ta cyj -
ny w wer sji pa pie ro wej jest do -
stęp ny bez po śred nio w urzę -
dzie.  B S
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Masz wpływ

Łączą siły dla młodych
SIEDLCE
Miasto podpisało
porozumienie
z Mazowiecką
Wojewódzką Komendą
Ochotniczych Hufców
Pracy. W centrum uwagi
— młodzież, która
potrzebuje wsparcia na
starcie zawodowym.

26 mar ca w Sie dl cach do szło
do pod pi sa nia umo wy, któ ra
ma re al nie zmie nić sy tu ację lo -
kal nej mło dzie ży. Pre zy dent
To masz Ha pu no wicz oraz Ro -
bert Idzi kow ski, za stęp ca wo je -
wódz kie go Ko men dan ta OHP
zło ży li pod pi sy pod do ku men -
tem otwie ra ją cym no wy roz -
dział współ pra cy mię dzy mia -
stem a jed ną z naj więk szych
in sty tu cji wspie ra ją cych mło -
dych lu dzi na Ma zow szu.

Po ro zu mie nie nie jest pu -
stym ge stem — obie stro ny
de kla ru ją kon kret ne dzia ła -
nia. Cho dzi przede wszyst kim
o ak ty wi za cję za wo do wą mło -
dych Sie dl czan, po moc w zdo -
by ciu kwa li fi ka cji i prze ciw -
dzia ła nie wy klu cze niu spo -
łecz ne mu. Mia sto i OHP chcą
wspól nie za dbać o to, by ofer -
ta Huf ca Pra cy w Sie dl cach
tra fia ła do tych, któ rzy naj -
bar dziej jej po trze bu ją — i że -

by by ła szy ta na mia rę lo kal -
ne go ryn ku pra cy.

Co to ozna cza w prak ty ce?
Wspól ne szko le nia, pro jek ty
edu ka cyj ne, kam pa nie in for -
ma cyj ne, a tak że sta ra nia
o środ ki unij ne i kra jo we na
ini cja ty wy dla mło dzie ży.
Obie in sty tu cje ma ją też re gu -
lar nie spo ty kać się przy jed -
nym sto le, by na bie żą co wy -
mie niać się in for ma cja mi
i ko or dy no wać dzia ła nia. BS

Konsultacje potrwają do 12 maja.
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GMINA
SIEDLCE 
W Dworze w Ostrówku
rozbłysła kultura
w najlepszym tego
słowa znaczeniu.
Warsztaty aktorskie,
intensywna praca nad
głosem i tekstem oraz
koncert Katarzyny Żak
zjednoczyły
mieszkańców
i zostawiły
wspomnienia.

Przez 3 dni Ostró wek był miej -
scem wy jąt ko we go spo tka nia
z te atrem i mu zy ką. 

Pod sta wy sce ny i gło su
W dniach 14 i 15 mar ca od by -

ły się warsz ta ty ak tor skie pro -
wa dzo ne przez To wa rzy stwo
Te atral ne “Pod Gór kę”. Był to
czas twór czej pra cy i roz wo ju
uczest ni ków - po zna wa nia pod -
staw tech nik sce nicz nych, pra cy
nad emi sją gło su oraz in ter pre -
ta cją tek stu. Za miast bier nej ob -
ser wa cji, mło dzi uczest ni cy
wcie la li się w ro le i te sto wa li no -
we moż li wo ści eks pre sji, bu du -
jąc pew ność sie bie i od wa gę do
dia lo gu z prze strze nią sce ny.

Warsz ta ty oka za ły się nie tyl -
ko edu ka cją ar ty stycz ną, lecz
tak że for mą in te gra cji mię dzy

po ko le nia mi. Uczest ni cy mo gli
wspól nie szli fo wać umie jęt no -
ści, wy mie niać do świad cze nia
i dzie lić się wra że nia mi. At mos -
fe ra peł na sku pie nia mie sza ła
się tu z ser decz no ścią i życz li wo -
ścią, two rząc wa run ki sprzy ja ją -
ce za rów no twór czo ści, jak i bu -
do wa niu re la cji.

Mu zy ka peł na emo cji
Zwień cze niem wy da rze nia

był pro gram mu zycz no -ak tor -
ski Ka ta rzy ny Żak pod na zwą
“Bar dzo śmiesz ne pio sen ki”,
któ ry od był się 16 mar ca. Zna na
i lu bia na ak tor ka za pre zen to -

wa ła swo je mu zycz no -ak tor skie
ob li cze, łą cząc in ter pre ta cję sce -
nicz ną z do sko na łym warsz ta -
tem wo kal nym. Z nie zwy kłą
lek ko ścią pro wa dzi ła pu blicz -
ność przez róż no rod ne emo cje -
od hu mo ru i sa ty ry po bar dziej
re flek syj ne mo men ty, bu du jąc
wy jąt ko wą at mos fe rę i bli ski
kon takt z wi dow nią. Ar tyst ka
z nie zwy kłą lek ko ścią zmie nia ła
na stro je - od ko mi zmu sy tu acyj -
ne go, przez sa ty rę, aż po li rycz -
ne re flek sje. Wy da rze nie oka za -
ło się strza łem w dzie siąt kę. Pu -
blicz ność mia ła oka zję usły szeć
zna ne utwo ry po da ne z ogrom -

ną daw ką dy stan su i ener gii,
któ ra bły ska wicz nie udzie li ła
się zgro ma dzo nym go ściom.

Kon cert po twier dził, że ar ty -
stycz na pre cy zja, in te li gent ny
hu mor i głę bo ka wraż li wość
mo gą dzia łać jak ma gnes: przy -
cią gać po ko le nia, jed no czyć
i do star czać wspól nych prze żyć.
Gwiaz dor ska obec ność, opra wa
miej sca i nie co dzien ny re per tu -
ar spra wi ły, że Dwór w Ostrów -
ku stał się prze strze nią, gdzie
każ dy uczest nik mógł po czuć
się czę ścią więk szej opo wie ści.

In te gra cja i do ce nie nie li de rów
Wy da rze nie mia ło tak że wy -

miar in te gra cyj ny - sprzy ja ło
spo tka niom, roz mo wom oraz
bu do wa niu re la cji w lo kal nej
spo łecz no ści. Wśród go ści
obec ni by li m.in. soł ty si z gmi -
ny Sie dl ce, któ rym zło żo no po -
dzię ko wa nia za ich co dzien ną
pra cę i za an ga żo wa nie. Spo -
tka nie do dat ko wo uświet ni ło
Dzień Soł ty sa. 

Wójt Hen ryk Bro dow ski, wrę -
cza jąc sym bo licz ne kwia ty
i skła da jąc ży cze nia, pod kre ślił,
że to wła śnie soł ty si są mo stem
mię dzy sa mo rzą dem a oby wa -
te la mi. - Soł tys to funk cja, któ ra
wy ma ga nie tyl ko cier pli wo ści,
ale przede wszyst kim wiel kie go

ser ca do lu dzi. Dzi siej szy kon -
cert to skrom ny wy raz na szej
wdzięcz no ści za Pań stwa za an -
ga żo wa nie. Chce my, aby wie -
dzie li Pań stwo, że wasz trud
w bu do wa niu sil nej wspól no ty
gmin nej jest do strze ga ny i do -
ce nia ny każ de go dnia. Ma my 35
so łectw, a soł tys zna swo ich
miesz kań ców naj le piej i to spra -
wia, że zna my po trze by każ de -
go z pra wie 20 ty się cy miesz -
kań ców - pod su mo wał wójt
Bro dow ski.

Kul tu ra bu du ją ca wspól no tę
Wy da rze nie w Ostrów ku

udo wod ni ło, że kul tu ra wy so -
kiej pró by do sko na le kom po -
nu je się z lo kal ny mi tra dy cja -
mi. Po wy stę pie nie za bra kło
cza su na ku lu aro we roz mo wy
z Ka ta rzy ną Żak i pu blicz no -
ścią. Uśmie chy na twa rzach
go ści opusz cza ją cych Dwór
w Ostrów ku by ły naj lep szym
do wo dem na to, że ta kie ini cja -
ty wy są w gmi nie nie zwy kle
po trzeb ne, a kul tu ral ne wy da -
rze nie by ło do dat ko wą atrak -
cją z oka zji Dnia Soł ty sa. Ca łość
po ka za ła, jak waż ną ro lę w ży -
ciu spo łecz no ści od gry wa ją ini -
cja ty wy kul tu ral ne - łą czą lu -
dzi, in spi ru ją i po zo sta wia ją po
so bie do bre emo cje.

Wy da rze nie zo sta ło zre ali zo -
wa ne w part ner stwie z Sa mo -
rzą dem Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go - Ma zow sze ser ce
Pol ski.

MAT. OPR.

POWIAT
SIEDLECKI
Powiat Siedlecki nadaje
nowy blask
zabytkowemu Domowi
Pracy Twórczej
„Reymontówka”
w Chlewiskach – XIX-
wiecznemu dworowi
szlacheckiemu, który
pełni ważną funkcję
kulturalno-edukacyjną
i jest jednym
z najbardziej
klimatycznych miejsc
na Mazowszu
i w Polsce.

Po wiat sys te ma tycz nie przy zna je
pla ców ce środ ki na re no wa cję
i mo der ni za cję, dba jąc o za cho -
wa nie hi sto rycz ne go cha rak te ru
obiek tu oraz roz wój in fra struk -
tu ry kul tu ral nej w re gio nie.

Pierw szy etap re no wa cji 
W 2024 ro ku zre ali zo wa no

pierw szy etap kom plek so we go
re mon tu „Rey mon tów ki”. Dwór,
któ re go wła ści ciel ką by ła m.in.
Au re lia Rey mon to wa – wdo wa
po no bli ście, od lat peł ni istot ną

funk cję kul tu ral no -edu ka cyj ną.
Jest miej scem spo tkań twór ców,
wy da rzeń ar ty stycz nych oraz
dzia łal no ści edu ka cyj nej. Dzię ki
za ple czu ho te lo wo -ga stro no -
micz ne mu i pra cow niom ar ty -
stycz nym peł ni ro lę waż ne go
cen trum ży cia kul tu ral ne go Po -
wia tu Sie dlec kie go.

Fi nan so wa nie i za kres prac
In we sty cja zo sta ła sfi nan so -

wa na ze środ ków Rzą do we go
Pro gra mu Od bu do wy Za byt ków
„Pol ski Ład”, przy współ udzia le
środ ków wła snych Po wia tu Sie -
dlec kie go oraz Do mu Pra cy
Twór czej „Rey mon tów ka”. Cał -
ko wi ty koszt za da nia wy niósł
923 455,71 zł.

Za kres prac obej mo wał dzia ła -
nia kon ser wa tor skie, ro bo ty bu -
dow la ne i mo der ni za cyj ne. Wy -
re mon to wa no m.in. za ple cze ku -
chen ne, po ko je i ła zien ki, a tak że
od no wio no re pre zen ta cyj ne
prze strze nie dwo ru – sa lę na rad,
sa lę ko min ko wą, bi blio te kę, hol
oraz ko ry ta rze. Na pod da szu od -
no wio no ko ry tarz i sa lę kon fe -
ren cyj ną oraz od two rzo no okna
w 11 po ko jach.

Za cho wa nie cha rak te ru
Szcze gól ną uwa gę po świę co -

no za cho wa niu hi sto rycz ne go
cha rak te ru obiek tu. Od no wio no
i uzu peł nio no tyn ki z uwzględ -
nie niem ory gi nal nej ko lo ry sty ki,

prze pro wa dzo no re mont bo aze -
rii ścien nych i su fi to wych, a tak -
że cy kli no wa nie i ma lo wa nie
drew nia nych pod łóg. Wy ko na no
mo der ni za cję in sta la cji elek trycz -
nej, wy mia nę ar ma tu ry sa ni tar -
nej oraz in sta la cję sys te mów wy -
mia ny po wie trza, co po pra wi ło
kom fort i bez pie czeń stwo użyt -
kow ni ków.

Efek ty i zna cze nie in we sty cji
Ce lem in we sty cji by ło za bez -

pie cze nie, za cho wa nie i utrwa le -
nie za byt ko we go cha rak te ru
dwo ru oraz wy eks po no wa nie je -
go uni kal nych wa lo rów ar chi tek -
to nicz nych. Dzię ki tym pra com
„Rey mon tów ka” od zy ska ła daw -
ny blask, sta jąc się jesz cze bar -
dziej atrak cyj nym miej scem dla

miesz kań ców re gio nu i go ści.
Po wiat Sie dlec ki kon se kwent -

nie in we stu je w roz wój in fra -
struk tu ry kul tu ral nej, trak tu jąc
dzie dzic two hi sto rycz ne ja ko
fun da ment toż sa mo ści lo kal nej.
Od no wio na „Rey mon tów ka” to
prze strzeń sprzy ja ją ca dzia łal no -
ści ar ty stycz nej, edu ka cyj nej i in -
te gra cji spo łecz nej.

Efek tyw ność ener ge tycz na
W ra mach in we sty cji zre ali zo -

wa no pro jekt wy ko rzy sta nia od -
na wial nych źró deł ener gii, obej -
mu ją cy bu do wę in sta la cji fo to -
wol ta icz nej. Ce lem by ło zwięk -
sze nie efek tyw no ści ener ge tycz -
nej obiek tu i wpro wa dze nie
eko lo gicz nych roz wią zań
w funk cjo no wa niu pla ców ki.

Dru gi etap re no wa cji
W 2026 ro ku Po wiat Sie dlec -

ki przy znał ko lej ną do ta cję
w wy so ko ści po nad 300 ty się cy
zło tych na dru gi etap prac kon -
ser wa tor skich. Obej mie on re -
mont po miesz czeń ad mi ni stra -
cyj no -go spo dar czych oraz po -
koi ho te lo wych na par te rze za -
byt ko we go obiek tu. Te dzia ła -
nia pod nio są funk cjo nal ność
prze strze ni i dal szą atrak cyj -
ność „Rey mon tów ki”.

Za pra sza my 
Miesz kań cy Po wia tu Sie dlec -

kie go i go ście są ser decz nie za -
pro sze ni do od wie dzin od no -
wio ne go Do mu Pra cy Twór czej
„Rey mon tów ka” w Chle wi -
skach. W pla nach są ko lej ne wy -
da rze nia kul tu ral ne, warsz ta ty
ar ty stycz ne i spo tka nia in te gra -
cyj ne. Śle dząc pro fi le in sty tu cji
w me diach spo łecz no ścio wych,
moż na na bie żą co śle dzić ter mi -
ny i wspól nie two rzyć ży wą hi -
sto rię re gio nu. RED.ID
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Kultura i humor w Ostrówku

„Reymontówka” zyskuje nowy blask
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Domu Pracy Twórczej „Reymontówka” w Chlewiskach – perła architektury szlacheckiej z XIX.
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MORDY
Grupa AA
„Odrodzenie”
w Mordach obchodzi
jubileusz 25 lat
istnienia. O trudnych
początkach,
budowaniu wspólnoty
i o tym, dlaczego
trzeźwość to proces,
który trwa całe życie,
rozmawiamy ze
Sławomirem, jednym
z założycieli Grupy,
który udowadnia, że
z mroku nałogu można
wyjść ku nowemu
życiu.

- Każ da wiel ka zmia na za czy na
się od jed ne go, czę sto prze ło -
mo we go spo tka nia. W Two im
przy pad ku by ła to po moc na
dłoń wy cią gnię ta przez le ka rza
psy chia trę, dr Kry sty nę Ja łyń -
ską -Kwiat kow ską. Jak z tej in -
dy wi du al nej de cy zji o le cze niu
na ro dził się po mysł, by stwo -
rzyć coś trwa łe go dla in nych?

- Dok tor Kwiat kow ska, któ ra
po mo gła mi pod nieść się w naj -
gor szym mo men cie nie trzeź we -
go ży cia, skon tak to wa ła mnie
z dwoj giem lu dzi. Jak szyb ko się
oka za ło, jed ną z tych osób by ła
Ali cja – mo ja bar dzo do bra ko le -
żan ka z lat dzie cię cych. Ni gdy
nie po my ślał bym, że to rów nież
al ko ho licz ka. Dru gą z osób był
Mi chał, ko lej ny nie pi ją cy al ko -
ho lik. We tro je za ło ży li śmy gru -
pę AA, a wkrót ce po tym zo sta li -
śmy przy ja ciół mi. Pierw szy mi -
tyng od był się 13 grud nia 2000
r. Po pro wa dził go te ra peu ta Ro -
mek, któ re go po zna łem pod -
czas po by tu w ośrod ku w Łu ko -
wie, gdzie pro wa dził za ję cia dla
lu dzi z trud no ścia mi. Po roz wie -
sza li śmy we wszyst kich moż li -
wych miej scach ogło sze nia
o spo tka niach, uzy ska niu po -
mo cy i wspar ciu w pro ble mie.
Za le ża ło nam, aby jak wię cej
osób sko rzy sta ło z po mo cy.

- Ja ka by ła fre kwen cja na
tych pierw szych spo tka niach?

- Po cząt ki by ły trud ne, bo na
spo tka niach by li śmy tyl ko my,
za ło ży cie le. Przez róż ne obo -
wiąz ki i ży cie pry wat ne cza sem
zda rza ło się nam nie być w peł -
nym skła dzie, ale ja by łem za -
wsze. Pa mię tam wie le dni, gdy
otwie ra łem sa lę spo tkań i sie -
dzia łem sam przez go dzi nę. Ale
ta ką od za wsze ma my za sa dę
– być obec nym i go to wym na
udzie le nie po mo cy. 

- Przez la ta świa do mość spo -
łecz na do ty czą ca al ko ho li zmu
bar dzo się zmie ni ła, jed nak
ćwierć wie ku te mu wie dza
o tym, czym wła ści wie jest
wspól no ta AA, by ła zni ko ma.
Czy lu dzie, któ rzy wte dy tra fia -
li do gru py „Od ro dze nie”, ro zu -
mie li for mu łę tych spo tkań?

- Nie do koń ca… W prze rwy
pierw sze go mi tyn gu (każ de ze
spo tkań po dzie lo ne jest na dwie

czę ści) przy szedł pi ja ny męż czy -
zna i po wie dział, że ma 20 zł na
tzw. „do siad”, bo sły szał, że tu -
taj spo ty ka ją się al ko ho li cy Ten
przy kład po ka zu je, że świa do -
mość lu dzi by ła bar dzo ma ła,
a co wię cej – nie któ rzy uwa ża li
na sze spo tka nia za oka zje do
wspól ne go spo ży cia al ko ho lu.

- Utrzy ma nie gru py sa mo po -
mo co wej w ma łej spo łecz no ści
wy ma ga nie tyl ko de ter mi na cji
człon ków, ale też przy chyl no -
ści oto cze nia. Jak ra dzi li ście so -
bie z kwe stia mi or ga ni za cyj ny -
mi i czy w Mor dach zna leź li ście
sprzy mie rzeń ców?

- Gru pa AA jest wspól no tą sa -
mo wy star czal ną. Nie przyj mu je -
my do ta cji z ze wnątrz, więc waż -
ne by ło zna le zie nie miej sca, na
któ re po pro stu by ło by nas stać.
Do dziś ist nie je zwy czaj, że każ dy
uczest nik wrzu ca do „ka pe lu -
sza” do bro wol ne dat ki na ka wę,
her ba tę i opła tę za wy na jem
miej sca do spo tkań. Współ pra ca
z każ dym z dy rek to rów Miej sko -
Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry
w Mor dach  po zwa la ła wy pra co -
wać roz wią za nie kwe stii naj mu
lo ka lu. Bez wspar cia by ło by nam
w Mor dach cięż ko. Nie wie le grup
AA ma wa run ki, ja kie my mie li -
śmy od sa me go po cząt ku.

- Ko lej ne rocz ni ce są mo -
men tem du my, ale też wspo -
mnień o tych, któ rych już z na -
mi nie ma. Nie daw no ob cho -
dzi li ście pięk ne 25 -le cie, ale tra -
dy cja wspól ne go świę to wa nia
się ga sa mych po cząt ków. 

- Po mysł ob cho dów rocz ni cy
za ło że nia na szej gru py wy szedł
od Ali cji. Ja i Mi chał by li śmy
scep tycz nie na sta wie ni, ale  do -
pię ła swe go i dzię ki niej od by ła
się pierw sza rocz ni ca. Kie dy de -
cy zja już za pa dła, trze ba by ło
sta nąć na wy so ko ści za da nia
i ja koś to wy da rze nie zor ga ni zo -
wać. Dzię ki uprzej mo ści mo je go
zna jo me go, wła ści cie la skle pu,
któ ry dał mi wte dy to war na
kre dyt, ugo to wa li śmy bi gos,
przy któ rym świę to wa li śmy
pierw szy rok ist nie nia. Cho ciaż
dziś Ali cja już nie ży je, my na dal
kul ty wu je my tra dy cję co rocz -
nych spo tkań. 

- Ma łe miej sco wo ści ma ją
swo ją spe cy fi kę. Czy miesz kań -
cy gmi ny Mor dy prze ła mu ją
ten wstyd i uczest ni czą w spo -
tka niach?

- Mam w so bie tro chę ża lu, że
lu dzie z oko li cy nie uczest ni czą
tak licz nie w na szych spo tka -
niach. Z te re nu na szej gmi ny
jest nas obec nie tyl ko 3. Jeż dżę
po róż nych gru pach wspar cia
i nie spo tka łem ni gdy lu dzi od
nas. Kie dyś czę ściej wy jeż dża ło
się w róż ne za kąt ki re gio nu, ale
te raz gdy je stem star szy, sta -
ram się być głów nie na miej scu.
Na mi tyn gu rocz ni co wym w Ło -
si cach po zna łem męż czy znę,
któ ry prze je chał 200 km, że by
być i po dzie lić się z na mi swo ją
hi sto rią. Są lu dzie, któ rzy się
wsty dzą swo jej prze szło ści z al -
ko ho lem. We mnie aku rat te go
wsty du nie ma. Po mi mo ży cia
w nie wiel kiej miej sco wo ści pod -

ją łem de cy zję, że by przy znać się
do al ko ho li zmu i na głos po wie -
dzieć, że je stem nie pi ją cym al -
ko ho li kiem. Uwa żam, że cięż ko
jest wyjść z na ło gu je śli się go
wsty dzi my. Znam lu dzi, któ rzy
naj chęt niej przy cho dzi li by na
mi tyn gi ka na ła mi pod ziem ny -
mi – nie ste ty, tych lu dzi już
z na mi nie ma, bo w czyn nym
al ko ho li zmie al bo prze sta jesz
pić, al bo cze ka cię śmierć. 

- Jak wy glą da ją dzi siaj spo -
tka nia i na czym opie ra cie swo -
ją pra cę?

- Dzia ła my na opra co wa nym
100 lat te mu pro gra mie, któ ry
za po cząt ko wa ło w Sta nach
Zjed no czo nych 2 al ko ho li ków
– Bill W. i dr Bob Smith, któ rzy
sa mi ma jąc pro blem z nad uży -
wa niem al ko ho lu, wy pra co wa li
pro sty spo sób – roz mo wę po -
zwa la ją cą na opa no wa nie we -
wnętrz nej po trze by spo ży cia al -
ko ho lu. To oni utwo rzy li pro -
gram 12 Kro ków i 12 Tra dy cji,
któ ry my wdro ży li śmy ja ko fun -
da ment na szych spo tkań. Więk -
szość grup w Pol sce dzia ła na je -
go pod wa li nie. Dzię ki pro gra -
mo wi 12 Kro ków w każ dym
mie sią cu prze ra bia ny jest je go
je den ele ment. Oczy wi ście, zna -
ne są róż ne spo so by ra dze nia
so bie z pro ble mem, m.in. te ra -
pia. Lu dzie, któ rych spo tka łem
na róż nych eta pach ży cia, pró -
bo wa li też in nych spo so bów.
Jed ni cho dzą na te ra pię, póź niej
kon ty nu ują le cze nie przez
uczest nic two w mi tyn gach,
a in ni o za po zna niu się z pro -
gra mem 12 Kro ków i 12 Tra dy cji
wy bie ra ją od ra zu tę ścież kę
zdro wie nia. Jed nak naj waż niej -
szy jest pierw szy krok – uzna nie
swo jej bez sil no ści wo bec al ko -
ho lu, zro zu mie nie, że al ko hol
ode brał ci wszyst ko i tyl ko ten
czyn nik kie ru je two im ży ciem.
Gdy oso ba pi ją ca uzna pierw szy
krok, jest już ła twiej. Nie wy -
obra żam so bie trzeź wie nia bez
mi tyn gów. Sta le, w każ dą so bo -
tę o godz. 17:15 od by wa się mi -
tyng w Mor dach. Każ dy z nich
trwa 2 go dzi ny, z ma łą prze rwą.
Na jed nym z ostat nich mi tyn -
gów by ło 21 osób. Przy jeż dża ją
z róż nych stron Pol ski, chwa ląc
at mos fe rę na szych spo tkań,
spo sób po dej ścia do lu dzi i pro -
ble mu. Przy jezd ni mó wią, że
war to prze je chać wie le ki lo me -
trów ze wzglę du na ja kość pro -
wa dzo nej roz mo wy.

- Współ cze sne uza leż nie nia
przy bie ra ją róż ne for my. Czy
Wa sze drzwi są otwar te tak że
dla osób zma ga ją cych się z in -
ny mi na ło ga mi?

- Na mi tyn gi AA przy cho dzą
rów nież nar ko ma ni. Do gru py
„Od ro dze nie” na le ży 2 mło dych
męż czyzn uza leż nio nych od
nar ko ty ków. Je den z nich, po zo -
sta jąc trzeź wym, za ło żył ro dzi -
nę, ma dziec ko i jest szczę śli -
wym oj cem. Po ka zu je to, że Pro -
gram jest tak na praw dę uni wer -
sal ny, je go od dzia ły wa nia nie
za wę ża się tyl ko dla al ko ho li -
ków, spraw dza się rów nież dla
nar ko ma nów, któ rzy chcą po -
zbyć się na ło gu. 

- Uza leż nie nie do ty ka nie tyl -
ko oso bę nad uży wa ją cą al ko -
ho lu, ale rów nież jej naj bliż sze
oto cze nie. Czy Wa sza gru pa
sta no wi wspar cie rów nież dla
ro dzin osób uza leż nio nych?

- Jak naj bar dziej. Or ga ni zu je -
my mi tyn gi otwar te, na któ re
rze czy wi ście przy cho dzą oso by
współ uza leż nio ne. Do gru py AA
„Od ro dze nie” do łą czy ły 3 ko bie -
ty, któ re, ma jąc oso by pi ją ce
w naj bliż szej ro dzi nie, zro zu -
mia ły, że sa me rów nież po trze -
bu jąc wspar cia. Mu si my pod -
kre ślić, że ro dzi na ży ją ca z al ko -
ho li kiem jest dys funk cyj na, ina -
czej mó wiąc: współ uza leż nio na. 

- Trud no nie za py tać o Two ją
oso bi stą mo ty wa cję. Skąd czer -
piesz si łę, by co ty dzień otwie -
rać sa lę i prze wod ni czyć tym
spo tka niom?

- Od po wiedź na to py ta nie
jest dla mnie pro sta: to jest mo -
je ży cie. Gdy by łem w Łu ko wie
pod „pa ra so lem ochron nym”
na 6 -ty go dnio wej te ra pii, wie -
dzia łem, że  tam, pod sta łą opie -
ką, nie na pi ję się al ko ho lu. Pra -
cu ją ce tam te ra peut ki po wta -
rza ły, że trze ba cho dzić na mi -
tyn gi. Za le ża ło mi na trzeź wym
ży ciu, więc wzią łem so bie to
bar dzo do ser ca. Szczę śli wie zło -
ży ło się, że dr Kwiat kow ska
skon tak to wa ła mnie z Ali cją
i Mi cha łem i ra zem utwo rzy li -
śmy gru pę AA. Nie ukry wam, że
współ two rzy łem ją rów nież dla
sie bie. Gdy by nie to, że gru pa
po wsta ła i dzia ła w Mor dach,
mu sie li by śmy jeź dzić gdzieś da -
lej, że by ko rzy stać z te ra pii. Mó -
wi się żar to bli wie, że AA to ma -
fia, bo kto odej dzie od ma fii, ten
gi nie. Znam przy pad ki lu dzi,
któ rym się wy da wa ło, że sko ro
już ty le lat nie pi ją, po ra dzą so -
bie bez te ra pii. Nie ste ty, oso by,
któ re prze sta ły cho dzić na mi -
tyn gi, rów nią po chy łą po szły
w dół. Trzeź wość to nie kwe stia
za krę ce nia bu tel ki, to kwe stia
ży cia bez al ko ho lu. Pod li czy łem
kie dyś, że łącz nie przez 25 lat pi -
łem al ko hol, a te raz od 25 lat już
go nie pi ję. Mo ja gło wa się na -
pra wi ła, ale wiem też, że mu szę
do koń ca ży cia cho dzić na mi -
tyn gi. Do pó ki dam ra dę, bę dę
w nich uczest ni czył. To mój spo -
sób na ży cie. Pod czas tych spo -
tkań opo wia da my so bie wza -
jem nie o na szych ży cio wych
pro ble mach, ale też tym, co nas
cie szy. Mó wi my wszyst ko szcze -
rze, bo na tym po le ga ją te roz -
mo wy – ma ją być szcze re. Ja,
po za na szą gru pą, nie po tra fię
roz ma wiać w ta kim za ufa niu.
Każ dy uczest nik ma pew ność,
że to, co się dzie je na mi tyn -
gach, nie wy cho dzi po za te ren
sa li spo tkań.

- Na ryn ku do stęp nych jest
wie le me tod wal ki z na ło giem
– od far ma ko lo gii po ślu bo wa -
nia re li gij ne. Co we dług Cie bie
spra wia, że mi tyn gi są tak sku -
tecz ną for mą utrzy ma nia
trzeź wo ści?

- To pro gram na nie pi cie. Ist -
nie je w gru pie tzw. spon so ring,
czy li pro wa dze nie no we go

człon ka gru py przez każ dy z 12
Kro ków po ko lei. Spon sor – in -
dy wi du al ny te ra peu ta z więk -
szym sta żem trzeź wo ści – sta -
no wi wspar cie dla bar dziej po -
trze bu ją ce go uczest ni ka. Nie -
któ rzy wsty dzą się mó wić
o wszyst kim na fo rum gru py.
Sam ze Spon so rem  jest du żo ła -
twiej uwol nić się od trud nych
my śli i pro ble mów. Są za tem
wśród nas Spon so rzy i Spon so -
ro wa ni. Uwa żam, że mi tyn gi są
naj lep szą for mą, że by za cho wać
trzeź wość.  

- Przez ćwierć wie ku przez
gru pę prze wi nę ło się za pew ne
wie le osób. Ilu oso bom po mo -
gli ście?

- Te go się nie li czy. Naj waż niej -
sze są dla nas świa dec twa osób,
któ re uczest ni czą w mi tyn gach.
Ak tu al nie przy jeż dża do nas mło -
de mał żeń stwo. Nie daw no uro -
dzi ło im się dziec ko, obo je są nie -
pi ją cy mi al ko ho li ka mi. Nie wy -
obra ża ją so bie ży cia bez na szych
spo tkań i wspar cia. Z mia sta
Mor dy rów nież przy cho dzi ło pa -
rę osób, ale aku rat oni nie zro zu -
mie li na szej mi sji i nie przy ję li
po mo cy. Nie tak daw no dzwo ni -
ła do mnie mat ka jed ne go z nich
z py ta niem, co mo że zro bić, że by
syn prze stał pić. Za pro si łem go
na mi tyn gi, a ko bie cie wy tłu ma -
czy łem, to co po wta rzam za wsze:
że uza leż nio ny mu si chcieć sam
so bie po móc. Nikt za nie go nie
wy trzeź wie je. Ten chło pak jest
w wie ku mo je go młod sze go sy -
na…  Zda ję so bie jed nak spra wę,
że pro ces le cze nia jest cięż kim
i trud nym cza sem. 

- Na zwa Wa szej gru py – „Od -
ro dze nie” – brzmi dziś nie zwy -
kle sym bo licz nie. Kto był jej
po my sło daw cą?

- Na zwę za wdzię cza my Ali cji,
naj dłu żej nie pi ją cej współ za ło -
ży ciel ce gru py. Ali cja mia ła naj -
więk szy staż, naj dłu żej ży ła
w trzeź wo ści i pra co wa ła na
me to dzie Kro ków, któ re ja wte -
dy jesz cze nie do koń ca ro zu -
mia łem. To Ali cja za pro po no -
wa ła na zwę „Od ro dze nie”. My
wszy scy od ro dzi li śmy się na no -
wo, a ja sam mam do pie ro 25
lat trzeź we go, no we go, od ro -
dzo ne go ży cia.  Z bie giem cza su
uwa żam, że jest to je dy na słusz -
na na zwa dla na szej gru py.

- Czę sto w mo wie po tocz nej
za mien nie sto su je się okre śle -
nia klub AA i gru pa AA. Czym

wła ści wie róż nią się te pla ców -
ki w Wa szym ro zu mie niu?

- To jed na z ko lej nych zna czą -
cych kwe stii. Klu by AA ist nie ją
przy gmi nach, róż nych urzę -
dach i są przez te in sty tu cje fi -
nan so wa ne. W trak cie trzeź we -
go ży cia by łem rów nież na mi -
tyn gach or ga ni zo wa nych przez
klu by AA, jed nak uwa żam, że
nie jest to zgod ne z za sa da mi
Ano ni mo wych Al ko ho li ków.
Uwa żam, że sko ro mó wi się, że
AA są or ga ni za cja mi sa mo wy -
star czal ny mi, któ re nie przyj -
mu ją do ta cji ze wnętrz nych, to
te go po win ni śmy się trzy mać,
a klu by wspie ra ne są fi nan so wo
cho ciaż by z tzw. „kap slo we go”
czy „kor ko we go”. Nas też kie dyś
za pro szo no do Ko mi sji An ty al -
ko ho lo wej, jed nak od ra zu od -
mó wi li śmy, gdyż jest to sprzecz -
ne z war to ścia mi na szej Gru py.
Wszel kie de cy zje po dej mo wa ne
są przez tzw. Su mie nie Gru py,
z któ rym usta la się wszyst kie
naj waż niej sze kwe stie, jak cho -
ciaż by usta le nie ter mi nów
otwar cia spo tka nia dla osób
z ze wnątrz czy wy ra że nie zgo dy
na tę roz mo wę. 

- Przy zna nie się przed sa -
mym so bą do po raż ki w star ciu
z na ło giem to naj trud niej szy
mo ment, wy ma ga ją cy ogrom -
nej od wa gi. W ja ki spo sób moż -
na do łą czyć do Wa sze go gro na? 

- Po pro stu przyjść na mi tyng.
Za le ży nam rów nież, że by na
spo tka nia rocz ni co we przy cho -
dzi li przed sta wi cie le róż nych in -
sty tu cji, jak cho ciaż by urzę dów
gmin, ośrod ków po mo cy spo -
łecz nej, po li cji, szkół, pla có wek
ochro ny zdro wia. Co ro ku wy sy -
ła my za pro sze nia, któ re czę sto
po zo sta ją bez od po wie dzi. Chce -
my uświa da miać spo łecz ność,
wska zy wać dro gę, pod su wać
roz wią za nia, bo zna my pro -
blem od pod szew ki. Al ko hol,
pa pie ro sy, nar ko ty ki za czy na ją
po ja wiać się co raz czę ściej
w śro do wi skach dzie ci i mło -
dzie ży. Je ste śmy otwar ci na or -
ga ni za cję in dy wi du al nych spo -
tkań dla za in te re so wa nych te -
ma tem uza leż nień. 

- Cze go mo że my Wam ży czyć
na ko lej ne 25 lat?

- Te go, cze go my sa mi so bie
ży czy my: co naj mniej 25 ko lej -
nych lat mi tyn gów iży cia
w trzeź wo ści. 

- DZIĘ KU JĘ ZA ROZ MO WĘ.

Odrodzenie po ćwierćwieczu

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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GMINA
ZBUCZYN
Młodzi liderzy z gminy
Zbuczyn będą mogli
rozwinąć skrzydła.
Gmina dostała 25 tys. zł
z programu
“Mazowsze dla
Młodzieży 2026” na
rozwój swojej
Młodzieżowej Rady.
To szansa na warsztaty,
wyjazdy i forum, które
wzmocnią głos
nastolatków
w lokalnych sprawach.

Mło dzie żo wa Ra da Gmi ny Zbu -
czyn dzia ła od 2024 r. Od te go
cza su mło dzi rad ni an ga żu ją się
w naj więk sze lo kal ne im pre zy:
Dni Gmi ny, Pół ma ra ton Zbuc ki,
do żyn ki czy świę ta pań stwo we.
Są wszę dzie - or ga ni zu ją, po ma -
ga ją, in spi ru ją. Po ka zu ją, że
mło dzi ma ją po my sły i si łę, by
je wcie lić w ży cie.

Warsz ta ty i stre fa re lak su
Rok te mu gmi na z my ślą

o nich uru cho mi ła Ini cja ty wę
Lo kal ną. Jej ce lem by ło stwo rze -
nie prze strze ni, w któ rej mło dzi
rad ni mo gli sa mo dziel nie za pla -
no wać i zre ali zo wać dzia ła nia
od po wia da ją ce ich po trze bom.
Na każ dą ini cja ty wę prze zna czo -
no 2 tys. zł. 

W Bor kach -Ko sach Sto wa rzy -
sze nie Kul tu ral no -Oświa to we
“Lo gos” zor ga ni zo wa ło eko -
warsz ta ty. Na ich uczest ni ków
cze ka ło wie le atrak cji: bu do wa

dom ków dla owa dów czy kon -
stru owa nie eko lo gicz nych fil -
trów. Po wsta ła tak że sta cja ba -
daw cza, na któ rej mło dzi na -
ukow cy sa mo dziel nie pro wa -
dzi li do świad cze nia i ob ser wa -
cje z za kre su eko lo gii i kli ma tu.
Mło dzi pro jek tan ci po ka za li
rów nież nie zwy kłe kre acje
z ma te ria łów z od zy sku, udo -
wad nia jąc, że styl i eko lo gia mo -
gą iść w pa rze.

W Czu ry łach mło dzież we
współ pra cy z OSP zor ga ni zo wa -
ła ro dzin ny mecz siat ków ki.
Dzię ki tej ini cja ty wie za ku pio no
m.in. no wą siat kę. Pod czas wy -
da rze nia uczest ni cy mo gli rów -
nież od po cząć w spe cjal nie przy -
go to wa nej stre fie re lak su z le ża -
ka mi.

Sto wa rzy sze nie Kul tu ral no -
Oświa to we “Kor nel” w Bor kach -
Wy rkach zor ga ni zo wa ło “Szkol -
ną Olim pia dę Spor to wą”. W pro -
gra mie zna la zły się: bieg na 60
m, rzut pi łecz ką pa lan to wą, rzu -
ty do ce lu oraz skok w dal
z miej sca. Dla klas I -III zor ga ni -
zo wa no szta fe tę 4 x 50 m, na to -
miast ucznio wie star szych klas
ry wa li zo wa li w me czach ko szy -
ków ki. 

Z ko lei Sto wa rzy sze nie Kul tu -
ral no -Oświa to we “Przy szłość”
przy go to wa ło w Dzie wu lach
kier masz cha ry ta tyw ny pro mu -
ją cy Dni Gmi ny. Na kier ma szu
ser wo wa no wa tę cu kro wą,
ciast ka i le mo nia dę. W or ga ni -
za cję wy da rze nia za an ga żo wa ło
się Ko ło Go spo dyń Wiej skich
“Dzie wu lan ki”.

W Iz deb kach -Ko snach prze -
pro wa dzo no warsz ta ty “Nie hej -
tu ję - mo ty wu ję”. Sto wa rzy sze -
nie Kul tu ral no -Oświa to we “Ko -
sem” zor ga ni zo wa ło no co wa nie

w szko le oraz fe styn edu ka cyj -
ny. Uczest ni cy mie li oka zję spo -
tkać się z po li cjan ta mi, któ rzy
przy bli ży li kon se kwen cje praw -
ne nie wła ści wych za cho wań.

W Łu gach Wiel kich ucznio wie
pod sta wów ki dzię ki Sto wa rzy -
sze niu Kul tu ral no -Oświa to we -
mu “Na dzie ja” wzię li udział
w warsz ta tach ma lar skich pro -
wa dzo nych przez Iwo nę Mi ło -
będz ką. Pod czas za jęć mło dzież
mia ła oka zję po znać taj ni ki pra -
cy z róż ny mi tech ni ka mi ma lar -
ski mi, spró bo wać wła snych sił
w two rze niu ob ra zów i - co naj -
waż niej sze - od kryć, że sztu ka
mo że być świet ną for mą wy ra -
ża nia sie bie. 

W Zbu czy nie Sto wa rzy sze nie
“Opty mizm” zor ga ni zo wa ło za -
wo dy spor to we po łą czo ne z in -
te gra cyj ną za ba wą. Uczest ni cy
ry wa li zo wa li m.in. w bie gu na
200 m i sko ku w dal.

A to jesz cze nie wszyst ko.
Dzię ki zwy cię stwu w kon kur sie
gran to wym “Ma zow sze Lo kal -
nie 2025” mło dzi rad ni stwo rzy -
li wy jąt ko wy pro jekt - “Przy sta -
nek Chill”, czy li mo bil ną stre fę
re lak su, z któ rej mo gą ko rzy -
stać miesz kań cy ca łej gmi ny,
a przede wszyst kim mło dzież. 

Po mysł na ro dził się z re al nej
po trze by mło dych lu dzi, któ rzy
czę sto po wta rza li, że w gmi nie
“nie ma gdzie pójść” i bra ku je im
miej sca, gdzie mo gli by spo koj nie
po roz ma wiać, od po cząć i spę dzić
czas w to wa rzy stwie ró wie śni -
ków. Dzię ki gran to wi w wy so ko -
ści 7 tys. zł gru pa mło dzie ży - pod
na zwą “Chil ler si z Ma zow sza” -
stwo rzy ła ko lo ro wą prze strzeń
wy peł nio ną le ża ka mi, ha ma ka -
mi, pu fa mi, ko ca mi, gra mi plan -
szo wy mi i mu zy ką.

Bę dą się szko lić i pro mo wać
Te raz gmi na po zy ska ła 25

tys. zł z pro gra mu “Ma zow sze
dla Mło dzie ży 2026”. Pie nią -
dze pój dą na pro jekt “Wzmoc -
nie nie po ten cja łu i ak tyw no ści
Mło dzie żo wej Ra dy Gmi ny
Zbu czyn”. Za tym ha słem kry -
ją się dzia ła nia edu ka cyj ne
i roz wo jo we. 

Klu czo wy ele ment to or ga -
ni za cja warsz ta tów kom pe ten -
cyj nych dla mło dzie żo wych
rad nych, obej mu ją cych m.in.
wy stą pie nia pu blicz ne, tech ni -
ki ne go cja cji oraz edu ka cję
oby wa tel ską. Dzię ki nim mło -
dzi rad ni zdo bę dą prak tycz ne
umie jęt no ści nie zbęd ne do ak -
tyw ne go uczest nic twa w ży ciu
pu blicz nym.

Rów no le gle re ali zo wa ne bę -
dą szko le nia dla opie ku nów
mło dzie żo wej ra dy, któ re po -

zwo lą na jesz cze sku tecz niej -
sze wspie ra nie mło dzie ży
i roz wi ja nie ich ini cja tyw. Pro -
jekt za kła da rów nież dzia ła nia
in for ma cyj no -pro mo cyj ne,
któ re zwięk szą roz po zna wal -
ność i zna cze nie mło dzie żo wej
ra dy w lo kal nej spo łecz no ści.

W pro gra mie zna lazł się tak -
że wy jazd stu dyj ny do in sty tu -
cji wo je wódz kich, pod czas któ -
re go mło dzież bę dzie mo gła
po znać me cha ni zmy funk cjo -
no wa nia sa mo rzą du na po zio -
mie re gio nal nym. W pla nach
jest tak że za kup sprzę tu mul ti -
me dial ne go, któ ry po słu ży do
pro wa dze nia warsz ta tów, spo -
tkań i wy da rzeń edu ka cyj -
nych.

Kul mi na cyj nym punk tem
pro jek tu bę dzie or ga ni za cja
pierw sze go Fo rum Mło dzie żo -
wych Rad Gmin z te re nu po -

wia tu sie dlec kie go. Wy da rze -
nie sta nie się oka zją do wy -
mia ny do świad czeń, in te gra cji
śro do wisk mło dzie żo wych
oraz pre zen ta cji do brych prak -
tyk. Pod czas Fo rum pla no wa -
ne jest rów nież pod su mo wa -
nie II ka den cji Mło dzie żo wej
Ra dy Gmi ny Zbu czyn - jej dzia -
łań, ini cja tyw oraz osią gnięć.

- Re ali za cja pro jek tu “Ma -
zow sze dla Mło dzie ży 2026” to
ko lej ny krok w kie run ku bu -
do wa nia świa do me go, ak tyw -
ne go i za an ga żo wa ne go spo łe -
czeń stwa oby wa tel skie go -
pod kre śla wójt Hu bert Pa siak.
- To tak że do wód na to, że
gmi na Zbu czyn sku tecz nie
wspie ra mło dzież, in we stu jąc
w jej roz wój, kom pe ten cje
i przy szłość - do da je.

MAT. OPR.

GMINA
ZBUCZYN
W gminie Zbuczyn
historia nie odchodzi
w zapomnienie. Dzięki
skutecznemu
pozyskiwaniu
rządowych funduszy
kolejne zabytki
odzyskują dawny blask,
a mieszkańcy mogą być
dumni ze swojego
dziedzictwa. 

Na fi ni szu są pra ce po le ga ją ce na
od two rze niu i re no wa cji za byt -
ko wych bram wjaz do wych wraz
z utwar dze niem alei pro wa dzą -
cej do dwo ru w Krze sku -Ma jąt ku.
Gmi na Zbu czyn po zy ska ła na ten
cel aż 1,38 mln zł z Rzą do we go
Pro gra mu Od bu do wy Za byt ków
(RPOZ). To jed na z naj więk szych
in we sty cji zwią za nej z za byt ka mi
re ali zo wa nych w ostat nich la -
tach na te re nie gmi ny. 

No we ob li cze dwor ku
Ze spół dwor sko -pa ła co wy

w Krze sku -Ma jąt ku jest bez
wąt pie nia jed ną z naj cen niej -
szych pe re łek ar chi tek to nicz -
nych re gio nu. Je go ser cem jest
kla sy cy stycz ny, mu ro wa ny
z ce gły i otyn ko wa ny dwór
wznie sio ny w pierw szej po ło -
wie XIX w. Bu dy nek jest par te -
ro wy, zbu do wa ny na rzu cie
pro sto ką ta. Od stro ny za chod -
niej roz cią ga się po zo sta łość
XIX -wiecz ne go par ku, w któ -
rym ro sną sta re, oka za łe drze -
wa - po mni ki przy ro dy. Sa me
bra my wjaz do we oraz ale ja po -
mię dzy ni mi le żą na dział ce
gmin nej, co umoż li wi ło re ali -
za cję in we sty cji.

W ubie głym ro ku sieć ho te li
Ar che roz po czę ła re wi ta li za cję
sa me go dwor ku. Kie dy wszyst -
kie pra ce się za koń czą, od no -
wio ny dwo rek, za byt ko wa Go -
rzel nia Cho pin oraz Dom Bo -
cia na stwo rzą wy jąt ko wy kom -
pleks, któ ry sta nie się waż nym
punk tem na tu ry stycz nej ma -
pie Wschod nie go Ma zow sza
i Po łu dnio we go Pod la sia.

Re mont ko ścio ła i ple ba nii
Oprócz in we sty cji w Krze sku -

Ma jąt ku gmi na za koń czy ła już
kil ka in nych waż nych pro jek -
tów, na któ re po zy ska ła środ ki
z Rzą do we go Pro gra mu Od bu -
do wy Za byt ków. Do ta cje zo sta ły
na stęp nie prze ka za ne bez po -
śred nio be ne fi cjen tom - pa ra -
fiom, uni wer sy te to wi i pry wat -
ne mu wła ści cie lo wi.

W Zbu czy nie prze pro wa dzo no
kom plek so wą mo der ni za cję za -
byt ko we go ko ścio ła i za byt ko wej

ple ba nii. Be ne fi cjen tem by ła Pa -
ra fia Rzym sko ka to lic ka w Zbu -
czy nie, któ ra otrzy ma ła 510 tys.
zł (w tym 500 tys. zł z RPOZ).
W ra mach prac zmo der ni zo wa -
no scho dy ze wnętrz ne ko ścio ła
i wy re mon to wa no drzwi we -
wnętrz ne. Nie za po mnia no
o bez pie czeń stwie - w świą ty ni
za mon to wa no no wo cze sny sys -
tem alar mo wy, prze ciw po ża ro -
wy i mo ni to ring. Waż nym ele -
men tem by ła rów nież kon ser wa -
cja cen nych ob ra zów. Pra ce ob ję -

ły tak że za byt ko wą ple ba nię,
gdzie od no wio no ele men ty ze -
wnętrz ne: ścia ny i dach.

Po dob ne pra ce zre ali zo wa no
przy za byt ko wej ple ba nii przy
ko ście le w Krze sku -Ma jąt ku.
Tam tej sza pa ra fia rów nież
otrzy ma ła 510 tys. zł (w tym
500 tys. zł z RPO). Dzię ki do ta cji
prze pro wa dzo no pra ce ogól no -
bu dow la ne na par te rze bu dyn -
ku, przy wra ca jąc mu peł ną
funk cję użyt ko wą.

Spi chlerz i wia trak
Z ko lei w Za wa dach od no -

wio no za byt ko wy spi chlerz
na le żą cy do Rol ni czej Sta cji
Do świad czal nej Uni wer sy te tu
w Sie dl cach. Uczel nia otrzy -
ma ła 450 tys. zł do ta cji (w tym
441 tys. zł z RPOZ). Wy mie nio -
no po kry cie da cho we na ca łej
po wierzch ni, wy ko na no izo la -
cję po zio mą mu rów, na pra -
wio no pęk nię te mu ry i tyn ki
ele wa cyj ne oraz wy mie nio no
sto lar kę okien ną i drzwio wą.

Ko lej nym przed się wzię ciem
by ła re no wa cja za byt ko we go
wia tra ka w miej sco wo ści

Krzesk -Kró lo wa Ni wa. Je go
wła ści ciel otrzy mał 250 tys. zł
(w tym 245 tys. zł z RPOZ). Od -
no wio no dach, po szy cie ścian,
śmi gła wia tra ka, in sta la cję od -
gro mo wą oraz za mon to wa no
sy gna li za cję alar mu prze ciw -
po ża ro we go.

In we sty cja w przy szłość
Su ma po zy ska nych środ -

ków i za koń czo nych in we sty -
cji jest im po nu ją ca. To jed nak
nie licz by, ale efekt wi zu al ny
i spo łecz ny są naj waż niej sze. -
Cie szy mnie mo der ni za cja na -
szych za byt ków - pod kre śla
wójt gmi ny Hu bert Pa siak.
I do da je: - Po zy ska ne do ta cje
to do wód na to, jak waż ne jest
dba nie o dzie dzic two kul tu ro -
we, któ re sta no wi fun da ment
na szej lo kal nej toż sa mo ści. To
in we sty cja pie lę gnu ją ca ma te -
rial ne do wo dy na szej hi sto rii
i jed no cze śnie in we sty cja
w przy szłość, bo po zwo li za -
cho wać te cen ne obiek ty dla
ko lej nych po ko leń.

MAT. OPR.

Redaguje: Kinga Ochnio
m@il: kultura@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Młodzieżowa Rada Gminy Zbuczyn działa od 2024 r. 

Zbuczyn
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Stawiają na młodych!

Zabytki odzyskują blask
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Odtworzono zabytkowe bramy wjazdowe do dworu w Krzesku-
Majątku.
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Dziewczęta ze Szkoły
Podstawowej
w Suchożebrach
potwierdziły swoją
dominację
w powiatowej piłce
siatkowej. W turniejach
dla klas 4-6 i 7-8
wygrały wszystkie
mecze i zajęły pierwsze
miejsca, zdobywając
awans do finału
regionalnego
w Mińsku
Mazowieckim.

W ostat nich ty go dniach uczen -
ni ce Szko ły Pod sta wo wej w Su -
cho że brach po ka za ły, że ich
suk ce sy w pił ce siat ko wej nie są
dzie łem przy pad ku. W tur nie -
jach ran gi po wia to wej, or ga ni -
zo wa nych przez Po wia to wy
Szkol ny Zwią zek Spor to wy
w Sie dl cach w ra mach Ma zo -
wiec kiej Olim pia dy Mło dzie ży,

dru ży ny ze szko ły trium fo wa ły
w obu ka te go riach wie ko wych
– klas 4-6 oraz klas 7-8.

Tur niej młod szych dziew cząt,
któ ry od był się 19 mar ca w Skór -
cu, zgro ma dził dzie więć dru żyn.
Re pre zen tant ki Su cho żebr wy -
gra ły wszyst kie swo je me cze,
pew nie zaj mu jąc pierw sze miej -
sce. Kil ka ty go dni póź niej, 30
mar ca, w Su cho że brach od był
się fi nał dla star szych uczen nic,
rów nież z udzia łem dzie wię ciu
ze spo łów. I tu na sze za wod nicz -
ki nie po zo sta wi ły złu dzeń ry -
wal kom, zdo by wa jąc zło ty me -
dal i awans do fi na łu re gio nal ne -
go w Miń sku Ma zo wiec kim.

Osta tecz ne po dium fi na łu
mło dzie ży przed sta wia ło się
na stę pu ją co: 1. Su cho że bry 2.
Skó rzec 3. Kor czew 

Do mi na cja dziew cząt ze Su -
cho żebr w po wia to wych roz -
gryw kach nie jest przy pad ko -
wa – od kil ku lat nie zmien nie
zaj mu ją pierw sze miej sca
w po wie cie ziem skim, nie za -
leż nie od ka te go rii wie ko wej.
To efekt re gu lar nych tre nin -
gów w kla sie spor to wej oraz
za jęć po za lek cyj nych w ra -
mach pro gra mu Ak tyw na
Szko ła, pro wa dzo nych pod
czuj nym okiem tre ne ra Ar tu ra
Ja ki mo wi cza. ID

Triumf siatkarek Kolej wraca do regionu

Dominacja dziewcząt ze Suchożebr w powiatowych rozgrywkach.
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Rewitalizacja linii
kolejowej nr 55 na
odcinku
Siedlce–Sokołów
Podlaski realizowana
w ramach programu
„Kolej+” przebiega
szybciej, niż pierwotnie
zakładano.

PKP Pol skie Li nie Ko le jo -
we S.A. po in for mo wa ły
o istot nych zmia nach w har -
mo no gra mie prac oraz po -
stę pach na pla cu bu do wy.

Jak prze ka zu je spół ka, już na
eta pie przy go to wań uda ło się
zna czą co skró cić czas re ali za cji
in we sty cji. W mo men cie pod pi -
sy wa nia umo wy z wy ko naw ca -
mi za kła da no, że do ku men ta cja
pro jek to wa oraz de cy zje ad mi -
ni stra cyj ne zo sta ną ukoń czo ne
w 2027 ro ku, a ro bo ty bu dow la -
ne roz pocz ną się na prze ło mie
2027 i 2028 ro ku.

Obec nie har mo no gram jest
bar dziej za awan so wa ny. Dzię ki

spraw nej re ali za cji prac pro jek -
to wych oraz do brej współ pra cy
z wy ko naw ca mi, ro bo ty za sad -
ni cze roz pocz ną się w po ło wie
2026 ro ku, czy li o rok wcze śniej
niż pla no wa no. Pra ce przy go to -
waw cze pro wa dzo no już w paź -
dzier ni ku ubie głe go ro ku, a po
prze rwie zi mo wej wzno wio no
je w mar cu 2026 ro ku. 

W ostat nim cza sie wy ko -
naw ca do star cza tłu czeń na
plac bu do wy. Wcze śniej prze -
pro wa dzo no wy mia nę czę ści
to rów na od cin ku So ko łów
Pod la ski –Pod nie śno oraz pra -
ce roz biór ko we na sta cji w So -
ko ło wie Pod la skim. Za koń cze -
nie ca łej in we sty cji prze wi -
dzia ne jest na czwar ty kwar -
tał 2027 ro ku. Na stęp nie,
w trze cim kwar ta le 2028 ro -
ku, pla no wa ne jest uzy ska nie
de cy zji do pusz cza ją cych po -
now ne uru cho mie nie ru chu
po cią gów.

W ra mach pro jek tu po wsta -
ną no we przy stan ki oraz zo sta -
ną od bu do wa ne ist nie ją ce.
W po wie cie sie dlec kim do ty czy
to m.in. Strza ły, Bor ków Sie -
dlec kich, Su cho żebr, Pod nie -
śna (sta cja to wa ro wa) oraz
Sta nych Du żych.

PKP PLK in for mu ją rów nież
o szcze gó łach do ty czą cych
przy stan ku w Su cho że brach.
Po wsta nie on na li nii ko le jo -
wej nr 55 mię dzy pro jek to wa -
ny mi przy stan ka mi Sta ny Du -
że i Bor ki Sie dlec kie. Zo sta nie
wy po sa żo ny w 200 -me tro wy
pe ron jed no kra wę dzio wy
z dwie ma wia ta mi, ław ka mi,
po rę czą do od po czyn ku na sto -
ją co, ga blo ta mi i ta bli ca mi in -
for ma cyj ny mi oraz sto ja ka mi
ro we ro wy mi. Obiekt bę dzie
w peł ni do sto so wa ny do po -
trzeb osób o ogra ni czo nej mo -
bil no ści, a tak że osób nie wi do -
mych i sła bo wi dzą cych.

Do dat ko wo na wszyst kich
przy stan kach prze wi dzia no
od po wied nią wy so kość pe ro -
nów, któ ra uła twi wsia da nie
i wy sia da nie z po cią gów, a tak -
że mon taż oświe tle nia i ele -
men tów sys te mu in for ma cji
pa sa żer skiej.

In we sty cja na li nii nr 55 to
jed na z waż niej szych mo der ni -
za cji ko le jo wych w re gio nie,
któ ra ma po pra wić do stęp ność
trans por to wą i przy wró cić re -
gu lar ne po łą cze nia ko le jo we
mię dzy Sie dl ca mi a So ko ło -
wem Pod la skim. ID

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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GMINA
PRZESMYKI 
Gmina znów stawia na
opiekę wytchnieniową.
To realna pomoc, która
pozwala opiekunom
choć na chwilę odłożyć
obowiązki na bok, by
zadbać o własne
zdrowie, załatwić
zaległe sprawy
w urzędzie lub po
prostu odpocząć
i nabrać sił do dalszego
działania.

Pra ca na pe łen etat, 24 go dzi -
ny na do bę, 7 dni w ty go dniu
– tak wy glą da co dzien ność
osób, któ re opie ku ją się nie -
peł no spraw ny mi dzieć mi lub
do ro sły mi do mow ni ka mi. To
mi sja peł na mi ło ści, ale też
ogrom ne go tru du, któ ry wy -
czer pu je fi zycz nie i psy chicz -
ne. Wła śnie z my ślą o tych „ci -
chych bo ha te rach” gmi na
Prze smy ki po raz ko lej ny uru -
cha mia pro gram „Opie ka wy -
tchnie nio wa”. 

Za stęp stwo w opie ce
To ini cja ty wa ude rza ją ca

w sed no pro ble mów, z któ ry -
mi bo ry ka ją się ro dzi ny osób
z nie peł no spraw no ścia mi.
Czę sto zda rza się bo wiem, że
opie ku no wie są tak po chło nię -
ci co dzien ną ru ty ną – re ha bi li -
ta cją, wi zy ta mi u le ka rzy i pie -
lę gna cją bli skich – że cał ko wi -
cie za po mi na ją o wła snych po -
trze bach. Pro gram ma to
zmie nić, ofe ru jąc do raź ną,
cza so wą po moc w for mie za -

stęp stwa w spra wo wa niu
opie ki.

Wspar cie jest kie ro wa ne
przede wszyst kim do człon ków
ro dzin lub opie ku nów, któ rzy
miesz ka ją we wspól nym go spo -
dar stwie do mo wym z oso bą wy -
ma ga ją cą sta łej po mo cy i spra -
wu ją nad nią bez po śred nią opie -
kę. Be ne fi cjen ta mi są ro dzi ce
dzie ci z orze cze niem o nie peł no -
spraw no ści (od 2. do 16. ro ku ży -
cia) oraz opie ku no wie osób do -
ro słych po sia da ją cych orze cze -

nie o znacz nym stop niu nie peł -
no spraw no ści lub do ku men ty
mu rów no waż ne. Co nie zwy kle
istot ne w dzi siej szych cza sach,
udział w pro gra mie jest dla
miesz kań ców cał ko wi cie bez -
płat ny. Uczest ni cy nie po no szą
żad nych kosz tów za re ali za cję
usług, co spra wia, że po moc jest
do stęp na dla każ de go, kto speł -
nia kry te ria, nie za leż nie od sta -
tu su ma te rial ne go.

Usłu gi opie ki wy tchnie nio wej
w gmi nie Prze smy ki są pla no -

wa ne tak, aby jak naj le piej od -
po wia dać na in dy wi du al ną sy -
tu ację każ dej ro dzi ny. Po moc
mo że być re ali zo wa na w for mie
po by tu dzien ne go, co da je opie -
ku no wi kil ka go dzin wol ne go
w cią gu dnia. Mo że się to od by -
wać w miej scu za miesz ka nia
oso by z nie peł no spraw no ścią,
co czę sto jest naj bar dziej kom -
for to wym roz wią za niem dla
pod opiecz ne go, ale pro gram
prze wi du je rów nież in ne lo ka li -
za cje, np. ośrod ki wspar cia czy
do my po mo cy spo łecz nej.

Dzię ki ta kie mu roz wią za niu
ma ma czy ta ta dziec ka z nie peł -
no spraw no ścią mo że w koń cu
bez po śpie chu iść do le ka rza,
od wie dzić fry zje ra czy po pro stu
prze spać spo koj nie kil ka go -
dzin, wie dząc, że bli ski jest pod
fa cho wą i tro skli wą opie ką. To
chwi la re ge ne ra cji, któ ra po -
zwa la unik nąć wy pa le nia i da je
mo ty wa cję do dal szej wal ki.

Po moc dla 3 ro dzi ców
Te mat opie ki wy tchnie nio -

wej stał się jed nym z klu czo -
wych punk tów mar co wej se sji
Ra dy Gmi ny Prze smy ki. Rad ni
po chy li li się nad uchwa łą, któ ra
for mal nie po zwa la gmi nie przy -
stą pić do re ali za cji te go rocz nej

edy cji pro gra mu, fi nan so wa ne -
go w ca ło ści ze środ ków pań -
stwo we go Fun du szu So li dar no -
ścio we go. W tym ro ku gmi na
na ten cel po zy ska ła pra wie 29,5
tys. zł.

Pod czas ob rad szcze gó ły do -
ty czą ce pla no wa nych dzia łań
przy bli ży ła Mo ni ka Bo row ska,
kie row nik Gmin ne go Ośrod ka
Po mo cy Spo łecz nej. Jak po in for -
mo wa ła, gmi na już po raz dru gi
wy stą pi ła z wnio skiem o do fi -
nan so wa nie na ten cel. – W tym
ro ku pla nu je my ob jąć opie ką
wy tchnie nio wą 3 ro dzi ców, któ -
rzy spra wu ją bez po śred nio
opie kę nad czwór ką nie peł no -
spraw nych dzie ci – do da ła.

Jed no gło śnie za
Gdy prze wod ni czą cy Ra dy

Gmi ny Woj ciech Sko li mow ski
pod dał pro jekt uchwa ły pod
gło so wa nie, wy nik nie był dla
ni ko go za sko cze niem. Wszy scy
obec ni na se sji rad ni pod nie śli
rę ce „za”, przyj mu jąc uchwa łę
jed no gło śnie. Tym sa mym zie -
lo ne świa tło dla te go rocz nej
„Opie ki wy tchnie nio wej”
w gmi nie Prze smy ki sta ło się
fak tem, a kon kret na po moc już
nie ba wem tra fi do po trze bu ją -
cych ro dzin. B S

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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Gmina już niebawem udzieli potrzebującym rodzinom konkretnej pomocy.
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GMINA
WIŚNIEW
W Narodowy Dzień
Pamięci Polaków
ratujących Żydów pod
okupacją niemiecką
przy tablicy
pamiątkowej
w Tworkach oddano
hołd rodzinie
Krasuskich, która
zapłaciła najwyższą
cenę za ludzką
solidarność.

24 mar ca to da ta, któ ra przy wo -
łu je pa mięć o Po la kach na zna -
czo nych pie kłem woj ny, a jed -
nak za cho wu ją cych czło wie -
czeń stwo. Te go dnia w Twor -
kach ze bra li się miesz kań cy,
wła dze sa mo rzą do we na cze le
z wójt Bar ba rą Ry ba czew ską
oraz Mło dzie żo wa Ra da Gmi ny,
by wspól nie uczcić Zo fię i Fe lik -
sa Bo gu sła wa “Bo gu sia” Kra su -
skich - sym bo le nie złom no ści
i po świę ce nia. W miej sco wo ści
znaj du je się ka mień z pa miąt -
ko wą ta bli cą od sło nię ty w ra -
mach pro jek tu “Za wo ła ni po
imie niu”.

Niem cy nie oszczę dzi li 
na wet dziec ka
Hi sto ria ro dzi ny z Two rek

jest tra gicz nym świa dec twem
tam tych cza sów. Zo fia i Le on

Kra su scy mie li ma łe go syn ka,
któ re mu nada li imio na Fe liks
Bo gu sław. Chłop ca na co dzień
na zy wa no Bo gu siem. 

W 1942 r. Kra su scy za czę li po -
ma gać Ży dom ukry wa ją cym się
w po bli skim le sie. Dzie li li się
z ni mi żyw no ścią. Je sie nią, kie -
dy no ce sta wa ły się co raz chłod -
niej sze, Le on przy go to wał dla
nich kry jów kę w wol no sto ją cej
piw ni cy na ziem nia ki. Schro nie -
nie zna la zło tam sze ściu lub
sied miu męż czyzn. 

13 lu te go 1943 r. do go spo -
dar stwa przy je cha li nie miec cy
żan dar mi. Po szu ki wa li ukry wa -
ją cych się Ży dów. Prze pro wa dzi -
li re wi zję do mu i za bu do wań
go spo dar czych. Kra su skim ka -
za no wy rzu cić sło mę ze sto do ły,
co mia ło uła twić prze szu ka nie.
Uwa gę funk cjo na riu szy zwró ci -
ły bu ty przy wej ściu do piw ni cy.

Od kry cie kry jów ki za koń czy ło
się eg ze ku cją. Na po dwó rzu, ra -
zem z Zo fią i kil ku let nim Bo gu -
siem, Niem cy roz strze la li
wszyst kich ukry wa ją cych się
Ży dów. Le ono wi Kra su skie mu
uda ło się uciec.

Do ce nia ją od wa gę
Pod czas uro czy sto ści przy pa -

miąt ko wej ta bli cy pod kre śla no,
że po sta wa Kra su skich - po sta -
wie nie czło wie czeń stwa po nad
strach i bez pie czeń stwo - jest
fun da men tem toż sa mo ści nie
tyl ko gmi ny, ale ca łe go na ro du.
Wspól ne upa mięt nie nie by ło
wy ra zem jed no ści i sza cun ku.
Po ka za ło, że na wet po la tach lo -
kal na spo łecz ność po tra fi do ce -
nić od wa gę tych, któ rzy
w mrocz nych cza sach nie śli
świa tło na dziei, pła cąc za to naj -
wyż szą ce nę.                MAT. OPR. 

Pamiętają... Tradycja i wspólnota

GMINA
WODYNIE
Kolejna dobra
wiadomość dla
mieszkańców! W 2026
roku gmina pozyskała
ponad 255 000 zł
dofinansowania
z programów
wojewódzkich.
Świetlice wiejskie
zyskają nowy wygląd,
a młodzież
z Młodzieżowej Rady
otrzyma wsparcie
w rozwijaniu swoich
inicjatyw.

Gmi na kon se kwent nie re ali zu je
in we sty cje, któ re po pra wia ją ja -
kość ży cia miesz kań ców
i wspie ra ją lo kal ne ini cja ty wy
spo łecz ne. Dzię ki wspar ciu Sa -
mo rzą du Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go, w tym ro ku po zy -
ska no zna czą ce środ ki, któ re
po zwo lą na mo der ni za cję świe -
tlic wiej skich oraz roz wój dzia -

łań mło dzie żo wych. W ra mach
pro gra mu „Ma zow sze dla so -
łectw 2026”, gmi na otrzy ma ła
30 000 zł. Środ ki te zo sta ną
prze zna czo ne na in we sty cje
w dwóch miej sco wo ściach:

• Że bracz ka – przy świe tli cy
po wsta nie no wa wia ta, do fi -
nan so wa na tak że z fun du szu
so łec kie go. Bę dzie to miej sce
spo tkań, in te gra cji miesz kań -
ców i or ga ni za cji lo kal nych wy -
da rzeń. 

• Ka mie niec – środ ki po zwo -
lą na mo der ni za cję świe tli cy,

co zwięk szy kom fort miesz -
kań ców i moż li wo ści or ga ni za -
cji wy da rzeń kul tu ral nych. 

Obie in we sty cje zo sta ną za -
koń czo ne jesz cze w tym ro ku,
co re al nie po pra wi ja kość ży cia
lo kal nej spo łecz no ści.

Ko lej ne wspar cie, aż 200
000 zł, po zy ska no w ra mach
pro gra mu „Ma zow sze dla lo -
kal nych cen trów in te gra cyj -
nych 2026”, na mo der ni za cję
świe tli cy w Brod kach. Za kres
in we sty cji obej mu je od no wie -
nie ele wa cji oraz mo der ni za cję

wnę trza bu dyn ku, aby stwo -
rzyć prze strzeń funk cjo nal ną
i przy ja zną dla miesz kań ców.
Obec nie trwa po stę po wa nie
prze tar go we na wy bór wy ko -
naw cy.

 –Dzię ki po zy ska nym środ kom
kon se kwent nie in we stu je my
w roz wój in fra struk tu ry i pod no -
sze nie ja ko ści ży cia miesz kań ców.
Mo der ni za cja świe tlic to nie tyl ko
po pra wa kom for tu, ale tak że
miej sca spo tkań i in te gra cji ca łej
spo łecz no ści – mó wi wójt Woj -
ciech Kle pac ki.

Nie za po mnia no rów nież
o mło dzie ży. W ra mach pro -
gra mu „Ma zow sze dla Mło -
dzie ży 2026”, gmi na otrzy ma -
ła 25 000 zł na re ali za cję pro -
jek tu „Ak tyw na Mło dzież”,
wspie ra ją ce go dzia ła nia Mło -
dzie żo wej Ra dy.

W ra mach pro jek tu prze wi -
dzia no m.in.:

• cykl warsz ta tów dla mło -
dych rad nych, 

• wy jazd stu dyj ny do Pa ła cu
Pre zy denc kie go, 

• ki no ple ne ro we pod czas
Dni Gmi ny, 

• za kup na mio tu do or ga ni -
za cji wy da rzeń, 

• przy go to wa nie krót kie go
fil mu pro mu ją ce go dzia łal ność
mło dzie żo wej ra dy. 

– In we stu je my w mło dych lu -
dzi, bo to oni bę dą w przy szło ści
kon ty nu ować lo kal ne ini cja ty wy.
Każ da świe tli ca i każ da ak cja to
krok w stro nę sil niej szej, zin te gro -
wa nej spo łecz no ści– pod kre śla
wójt Woj ciech Kle pac ki.

Łącz na kwo ta po zy ska nych
środ ków – po nad 255 000 zł
– po zwa la kon se kwent nie in -
we sto wać w in fra struk tu rę,
kul tu rę oraz ak ty wi za cję
miesz kań ców. Re ali za cja pro -

jek tów w 2026 ro ku ma nie
tyl ko wy miar prak tycz ny, ale
i spo łecz ny. Świe tli ce wiej skie
sta ną się miej scem spo tkań
i in te gra cji miesz kań ców,
a mło dzież zy ska moż li wość
zdo by cia do świad cze nia w pra -
cy sa mo rzą do wej oraz roz wi -
nię cia umie jęt no ści or ga ni za -
cyj nych i kre atyw no ści.

 –Na szym ce lem jest sys te ma -
tycz ne in we sto wa nie w roz wój
gmi ny, w lu dzi oraz w miej sca,
któ re łą czą spo łecz ność. Dzię ki do -
fi nan so wa niom mo że my re ali zo -
wać kon kret ne pro jek ty, któ re re -
al nie wpły wa ją na ży cie miesz -
kań ców i ak ty wi zu ją lo kal ną spo -
łecz ność – do da je wójt Woj ciech
Kle pac ki.

Dzię ki kon se kwent ne mu po -
zy ski wa niu fun du szy ze -
wnętrz nych, gmi na udo wad -
nia, że ak tyw na i do brze za rzą -
dza na spo łecz ność mo że sku -
tecz nie łą czyć roz wój in fra -
struk tu ry z wspar ciem
miesz kań ców i mło dzie ży. Pro -
jek ty prze wi dzia ne na 2026
rok z pew no ścią przy czy nią się
do dal sze go wzro stu ja ko ści
ży cia w gmi nie i wzmoc nie nia
lo kal nej spo łecz no ści.

ID

Świetlice i młodzież z nowym wsparciem

GMINA
WIŚNIEW
W niedzielę, 29 marca,
na Skwerze 600-lecia
w Wiśniewie
rozbrzmiewały
świąteczne melodie
i czuć było zapach
żurku. Tego dnia odbył
się IX Jarmark
Wielkanocny.

Wy da rze nie, po dob nie jak
w la tach po przed nich, przy -
cią gnę ło tłu my miesz kań ców
nie tyl ko moż li wo ścią za ku -
pu uni kal nych ozdób.

Warsz ta ty, kon kur sy, za ku -
py, ku li nar ne sma ko ły ki...

Gmin ny Ośro dek Kul tu ry
w Wi śnie wie zor ga ni zo wał ro -
dzin ne warsz ta ty, któ re za -
koń czy ły się kon kur sem na
naj pięk niej ozdo bio ną pi san -
kę. Roz strzy gnię to rów nież
kon kurs pla stycz ny “Wiel ka -
noc ny Kur cza czek ocza mi
dziec ka”, w któ rym na gro dzo -
no kre atyw ność naj młod -
szych. Nie za bra kło rów nież
ku li nar nych do znań. Moż na
by ło po sma ko wać pysz nych
żur ków, ciast i in nych sma ko -
wi tych dań z po szcze gól nych
sta no wisk wy staw ców oraz
Kół Go spo dyń Wiej skich z te re -
nu gmi ny Wi śniew. Wśród
nich prym wio dły sto iska KGW
w Wi śnie wie oraz KGW “Kwiat

Li py” w Lip nia ku, któ re czę sto -
wa ły tra dy cyj nym żur kiem,
a tak że miesz kań cy Cio snów.

...i wy stę py art stycz ne
Ca ło ści do peł nia ły wy stę py

ze spo łów lu do wych, któ re
przy po mnia ły o bo ga tych tra -
dy cjach re gio nu. W Wi śnie wie
za pre zen to wa li się: Ze spół Lu -
do wy “Wi śnie wia cy” im. Zbi -
gnie wa Myr chy, Ze spół Kum -
pe le z Grę zów ki, Ze spół Ale -
Bab ki z Pru szy na Pień ki, Ka pe -
la sCho do wa oraz Dzie ci z Ze -
spo łu Ta necz ne go
“Wi śnie wia cy” oraz pod opiecz -
ni gru py mu zycz nej GOK w Wi -
śnie wie. Wszy scy ar ty ści do -

star czy li pu blicz no ści wie lu
po zy tyw nych emo cji.

Miesz kań cy do ce nia ją
Jar mark Wiel ka noc ny po raz

ko lej ny udo wod nił, że tra dy -
cja ma się świet nie, a miesz -
kań cy gmi ny wciąż po tra fią
do ce nić kunszt rze mieśl ni ków
i smak praw dzi we go, pol skie -
go je dze nia.

- Cie szę się, że miesz kań cy
tak licz nie uczest ni czy li w Jar -
mar ku Wiel ka noc nym. To do -
wód na to, jak waż na jest dla
nas wspól na tra dy cja i kul tu ra
- pod su mo wu je wójt Bar ba ra
Ry ba czew ska.

MAT. OPR.

Redaguje: Iwona Dąbrowska 
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
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Obecny wygląd świetlicy w Brodkach – już wkrótce nowe wnętrza i odnowiona elewacja.
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Podczas jarmarku nie zabrakło wypieków przygotowanych przez
KGW.
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W Tworkach znajduje się kamień z pamiątkową tablicą.
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SIEDLCE
Uniwersytet
w Siedlcach
wyremontuje Dom
Studenta nr 2 przy
ul. Żytniej. Na ten cel
uczelnia pozyskała
ponad 11,4 mln zł
z Banku Gospodarstwa
Krajowego.

Umo wę z BGK już pod pi sa no.
Pie nią dze po cho dzą z Fun du -
szu Do płat, w ra mach rzą do -
we go pro gra mu wspie ra ją ce go
mo der ni za cję aka de mi ków za -

si la ne go przez pro gram Mi ni -
ster stwa Na uki i Szkol nic twa
Wyż sze go. Cał ko wi ty koszt in -
we sty cji to oko ło 14,3 mln zł,
a bra ku ją cą kwo tę uczel nia do -
ło ży z wła snej kie sze ni.

Co się zmie ni w bu dyn ku?
Przede wszyst kim po ja wi się
win da – aka de mik zo sta nie
roz bu do wa ny o szyb dźwi gu
oso bo we go wraz z łącz ni kiem.
Pla no wa ne są też: ter mo mo -
der ni za cja, prze bu do wa kon -
dy gna cji od pierw sze go do pią -
te go pię tra z mo der ni za cją in -
sta la cji oraz wy mia na da chu.
W ra mach in we sty cji przy ul.
Żyt niej w Sie dl cach po wsta nie
rów nież par king z wia ta mi,

wy po sa żo ny w in sta la cję fo to -
wol ta icz ną.

– Mo der ni za cja aka de mi ka
wpi su je się w dłu go fa lo wą
stra te gię uczel ni, po le ga ją cą
na pod no sze niu ja ko ści oraz
two rze niu kom for to wej, przy -
ja znej prze strze ni do miesz ka -
nia i stu dio wa nia, a tak że na
zwięk sze niu do stęp no ści
miejsc dla stu den tów i dok to -
ran tów, ze szcze gól nym
uwzględ nie niem osób ze szcze -
gól ny mi po trze ba mi – mó wi
dr Be ata Ga łek, rzecz nik pra so -
wy Uni wer sy te tu w Sie dl cach.
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SIEDLCE
Nadchodzące dni
w siedleckim Miejskim
Ośrodku Kultury
zapowiadają się
wyjątkowo
intensywnie
i różnorodnie.
Placówka
przygotowała bogaty
program, który
zadowoli zarówno
wielbicieli
energetycznego jazzu
i muzyki filmowej, jak
i koneserów
szlachetnego
brzmienia orkiestry
smyczkowej czy
rodziców szukających
mądrej rozrywki dla
swoich dzieci.

Sie dlec ki MOK to od lat gwa ran -
cja naj lep szej roz ryw ki. Nie ina -
czej bę dzie w naj bliż szych
dniach. Z na praw dę bo ga tej
ofer ty wy bra li śmy tyl ko ofer tę
mu zycz ną. Na praw dę bę dzie
z cze go wy bie rać.

Ju bi le uszo wa po dróż 
Mu zycz ny ma ra ton roz pocz -

nie się już w naj bliż szy pią tek,
10 kwiet nia, o go dzi nie 19:00
w sa li wi do wi sko wej „Pod la -
sie”.To wła śnie wte dy Gru pa
Mu zycz na Lim bos świę to wać
bę dzie ju bi le uszo wą, dwu dzie -
stą edy cję swo je go po pu lar ne go
cy klu „Te ma ty mu zycz ne, któ -
rych słu cha świat”.

Ze spół pod wo dzą Wie sła wa
Mia dziół ki za bie rze słu cha czy
w praw dzi wą po dróż przez ga -
tun ki – od mu zy ki daw nej i fil -
mo wej, przez jazz, aż po współ -
cze sne prze bo je w au tor skich,
świe żych aran ża cjach. Na sce -
nie wy stą pią do świad cze ni
mu zy cy: wo ka li sta Le szek Ko -
wa lik, gi ta rzy sta Piotr Fran -
czuk oraz gra ją cy na syn te za -
to rze Grze gorz Ma twiej czyk,
obie cu jąc wie czór pe łen pa sji
i emo cjo nal nych do znań.

Le gen dy i edu ka cja
Ko lej ny czwar tek, 16 kwiet nia,

bę dzie na le żał do naj młod szych
me lo ma nów oraz uczniów sie -
dlec kich szkół. W ra mach cy klu
„Ma łe fil har mo nie”, re ali zo wa -
ne go we współ pra cy z Fil har mo -
nią Na ro do wą w War sza wie, Sa -
la Bia ła MOK za mie ni się w kra -
inę Ro bin Ho oda.

Pod czas kon cer tów za pla no -
wa nych na róż ne go dzi ny
przed po łu dnio we, dzie ci po -
zna ją mu zycz ne tra dy cje i oby -
cza je Wysp Bry tyj skich, na to -
miast mło dzież i do ro śli bę dą
mo gli po słu chać an giel skich
kom po zy cji ba ro ko wych oraz
utwo rów współ cze snych in spi -
ro wa nych daw ny mi epo ka mi.
To do sko na ła oka zja, by zo ba -
czyć in stru men ty, któ re swo -
im brzmie niem przy wo łu ją kli -
mat daw nych wie ków.

Hołd dla dżen tel me nów 
Już dzień póź niej, 17 kwiet -

nia o go dzi nie 20.00, Sa la
„Pod la sie” wy peł ni się no stal -
gią i dźwię ka mi naj więk szych
pol skich prze bo jów. Kon cert
„Dżen tel me ni pol skiej pio sen -
ki” to wy jąt ko wy hołd od da ny
le gen dom ta kim jak Zbi gniew
Wo dec ki, An drzej Za ucha, Cze -
sław Nie men czy Krzysz tof
Kraw czyk.

Cha ry zma tycz ni wo ka li ści
i in stru men ta li ści przy po mną
utwo ry, któ re wciąż ży ją w ser -
cach słu cha czy, pre zen tu jąc je
w no wych, po ry wa ją cych aran -
ża cjach i opra wie wi zu al nej.
Ar ty ści z ogrom nym sza cun -
kiem prze nio są pu blicz ność
w zło te de ka dy pol skiej es tra -

dy, two rząc at mos fe rę, któ ra
po ru szy każ de po ko le nie.

Wir tu oze ria w do brym
wy da niu
Zwień cze niem te go mu zycz -

ne go ty go dnia bę dzie nie dziel -
ny kon cert Or kie stry Ka me ral -
nej Alek san dria, któ ry od bę -
dzie się 19 kwiet nia o go dzi nie
17.00. Tym ra zem ze spół po -
sta wił na pro gram wy bit nie
kla sycz ny, sku pio ny na pięk -
nie brzmie nia in stru men tów
smycz ko wych. Wie czór uświet -
nią wy bit ni so li ści: pro fe sor
Aka de mii Mu zycz nej w Ka to -
wi cach i kon tra ba si sta NO SPR
Jan Ko tu la oraz skrzy pek Ka rol
Li piń ski -Brań ka. Me lo ma ni
usły szą nie tyl ko dzie ła Bar tó -
ka czy Bot te si nie go, ale tak że
bę dą świad ka mi pra wy ko na -
nia utwo ru „Ta nu” au tor stwa
Kac pra Ja strzęb skie go . Or kie -
stra pod kie row nic twem Szy -
mo na Te lec kie go sys te ma tycz -
nie bu du je swo ją po zy cję na
kul tu ral nej ma pie mia sta, sta -
jąc się praw dzi wą wi zy tów ką
Sie dlec.

Bi le ty na to wy da rze nie
w ce nie 60 i 70 zł są do stęp ne
w ka sie MOK oraz on li ne.

BS

Muzyczna wiosna z MOK-iem

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl

Region

Akademik do remontu

GMINA
MOKOBODY
Ruszyła rekrutacja do
gminnego żłobka.
Wkrótce placówka
zyska też nazwę.

Kie dy w czerw cu 2025 r. pod pi -
sa no umo wę na za da nie bu do -
wę żłob ka w Mo ko bo dach,
obej mu ją cą: pra ce bu dow la ne,
in sta la cję sie ci elek trycz nych
i sa ni tar nych oraz za go spo da -
ro wa nie te re nu, nie kry to en -
tu zja zmu. - To waż ny krok:
stwo rze nie lep szych wa run -
ków i prze strze ni do roz wo ju
naj młod szych, miej sce, w któ -
rym dzie ci bę dą mo gły od kry -
wać świat, roz wi jać swo je ta -
len ty i na wią zy wać pierw sze
przy jaź nie w bez piecz nym,
przy ja znym oto cze niu. To tak -
że ogrom ne wspar cie dla pra -
cu ją cych ro dzi ców – moż na
by ło prze czy tać w ofi cjal nej in -
for ma cji.

Te raz sło wo sta ło się cia łem.
Nie daw no Urząd Gmi ny w Mo -
ko bo dach za po wie dział, że żło -
bek zo sta nie utwo rzo ny już  1
czerw ca, a dzia łal ność opie -
kuń czo -wy cho waw czą roz -
pocz nie 1 wrze śnia. Do pu blicz -
nej wia do mo ści po da no też
har mo no gram re kru ta cji. I tak
do 30 kwiet nia trwa przyj mo -
wa nie w se kre ta ria cie Urzę du
Gmi ny Mo ko bo dy wstęp nych

de kla ra cji dzie ci za in te re so wa -
nych uczęsz cza niem do żłob -
ka. Do 10 sierp nia na le ży skła -
dać kar ty zgło sze nia do no wo
po wo ła ne go dy rek to ra jed -
nost ki. Naj póź niej do 17 sierp -
nia na stą pi ogło sze nie li sty
dzie ci przy ję tych. Pod pi sy wa -
nie umów z ich ro dzi ca -
mi/opie ku na mi praw ny mi ma
się za koń czyć do 25 sierp nia.

Co jesz cze wia do mo o no wej
pla ców ce? Opła ta za po byt
dziec ka w żłob ku bę dzie wy no -
sić 1500 zł mie sięcz nie. Kwo ta
ta zo sta nie do fi nan so wa na
z rzą do we go pro gra mu „Ak -
tyw ny Ro dzic”. Otrzy mać ją
moż na w ra mach 2 ro dza jów
świad czeń dla ro dzi ców dzie ci
w wie ku od 12 do 35 mie się cy.
Pierw szy to „Ak tyw ni ro dzi ce

w pra cy”, skie ro wa ny do ak -
tyw nych za wo do wo ro dzi ców,
a dru gi – „Ak tyw nie w żłob ku”,
za stę pu ją cy daw ne do fi nan so -
wa nie 400 zł. Do dat ko wo na li -
cza na bę dzie opła ta za wy ży -
wie nie w wy so ko ści 20 zł za
dzień.

Jak in for mu je urząd gmi ny,
pla no wa ny czas funk cjo no wa -
nia żłob ka wy no si 10 go dzin
dzien nie. – W związ ku z tym
zwra ca my się do ro dzi ców
o wska za nie pre fe ro wa nych
go dzin po by tu dziec ka w pla -
ców ce – do da ją urzęd ni cy.

Przy tej oka zji wła dze gmi ny
Mo ko bo dy ogła sza ją kon kurs
na na zwę żłob ka. Pro po zy cje
nazw moż na zgła szać wraz ze
wstęp ną de kla ra cją lub kar tą
zgło sze nia.                                 BS
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Miejsce dla maluchów

17 kwietnia zabrzmią utwory legend polskiej muzyki, m.in.
Zbigniewa Wodeckiego czy Grzegorza Ciechowskiego.

F
O

T
.:

 
M

O
K

 
S
IE

D
L
C

E

Cał ko wi ty koszt in we sty cji to oko ło 14,3 mln zł.

Żłobek czeka na nazwę.
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl
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NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie
60mk, ul. Wia tracz na 11, tel.
604 244 534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po -
ko jo we 37m na1 pię trze w blo -
ku w So ko ło wie Pod la skim,
tel:519 541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

NIE RU CHO MO ŚCI KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam sza fę 3 drzwio wą
plus 2 wi try ny szkla ne ko lor
brą zo wy- 400zł, tel. 799 228
833

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -
nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746

102
De ski,ba le so sno we su che,

drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Drew no opa ło we, su che, ol -
szy na, dru gi ga tu nek, gmi na
Mor dy, tel.660 373 815.

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101
Ku pię piec do cen tral ne go

ogrze wa nia, tel. 692 419 936
ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik Lam bor -

ghi ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo -
wy New Hol land TF42, tel. 519
575 958

Sprze dam cie la ki, ko gu ty
wiej skie oraz kró li ki- 4-5 kg,
oko li ce Sie dlec, tel. 539 216 995

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam piec De fro tło ko wy
17kw, Elek tro met eko 25kw, Wę -
glo wy Stal luk 23kw, tel.505 139
252 po 16  dzwo nić 

ROL NI CZE KU PI Ę:
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.
MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Sprze dam 4 ko ła do ma lu -

cha, tel. 799 228 833
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519

575 958
Sprze dam ko par kę ko ło wą

zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.
519 575 958

Sprze dam kom bajn Class sze -
ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5
die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA KU PI Ę:
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur sus

C-330 lub C-360 i opry ski wacz
sa dow ni czy Ślę ze.Tel.666-941-
477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338
311

Szu ka my no wych miejsc pod
pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga -
łę zi, fre zo wa nie karp, pod no -
śnik 30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń i re -
mon tów, tel. 509 593 306

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia

Ogłoszenia drobne

eprasa.pl c8b4a456c7
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Piłka nożna

Śląsk minimalnie
pokonuje Pogoń
4 kwiet nia we Wro cła wiu Śląsk wy grał z Po go nią Sie dl -
ce 1:0 w emo cjo nu ją cym spo tka niu. Je dy ną bram kę me -
czu zdo był w 43. mi nu cie Piotr Sa miec -Ta lar,
wy ko rzy stu jąc błąd de fen sy wy go ści i pew nie po sy ła jąc
pił kę do siat ki.
Spo tka nie od sa me go po cząt ku ob fi to wa ło w ak cje. Już
w 4. mi nu cie Ma ciej Ro so łek od dał groź ną głów kę, lecz
bram karz Ślą ska, Mi chał Szrom nik, był na po ste run ku.
Chwi lę póź niej ude rzał Mi chał Mo krzyc ki, ale pił ka nie
zna la zła dro gi do siat ki. W ko lej nych mi nu tach to go spo -
da rze dyk to wa li tem po gry, jed nak bia ło -nie bie scy bro ni -
li się sku tecz nie – m.in. Bar tosz Dem bek blo ko wał
strza ły Pio tra Sam ca -Ta la ra, a Ja kub Le ma no wicz wie lo -
krot nie ra to wał ze spół przed utra tą go la.
Przed prze rwą Śląsk zdo łał jed nak prze ła mać de fen sy wę
Po go ni. Sa miec -Ta lar ode brał pił kę w po lu kar nym, opa -
no wał ją i umie ścił w siat ce, da jąc swo jej dru ży nie pro -
wa dze nie.
Dru ga po ło wa to kon tro la gry w wy ko na niu Ślą ska. Wro -
cła wia nie ata ko wa li z dy stan su i co ja kiś czas spraw dza li
czuj ność Le ma no wi cza. Po goń mia ła pro blem z stwo rze -
niem sy tu acji bram ko wej, a naj lep szy mo ment go ści to
strzał z rzu tu wol ne go Mo krzyc kie go, któ ry mi nął bocz -
ną siat kę. W 71. mi nu cie pił ka po ude rze niu Krzysz to fa
Ku row skie go tra fi ła w po przecz kę, ale to wszyst ko, czym
sie dl cza nie mo gli za gro zić bram ce go spo da rzy.
W skła dzie Po go ni po ja wił się tak że Kry stian Miś, któ ry
w prze szło ści grał w Ślą sku.
Ko lej ne spo tka nie Po goń Sie dl ce ro ze gra w nie dzie lę 12
kwiet nia o go dzi nie 12:00 na wła snym sta dio nie, po dej -
mu jąc GKS Ty chy. RED.

SIATKÓWKA
Siatkarze KPS Siedlce
rozpoczęli fazę play-off
od ambitnej walki
z faworyzowanym GKS
Katowice. Choć
przegrali 0:3, w dwóch
setach byli o krok od
zwycięstwa.

Po nie dzia łek Wiel ka noc ny przy -
niósł in au gu ra cję ćwierć fi na -
łów PLS 1. Li gi. KPS Sie dl ce zmie -
rzył się na wy jeź dzie z trium fa -
to rem run dy za sad ni czej – GKS
Ka to wi ce. Fa wo ryt wy grał 3:0
(25:23, 25:16, 25:23), ale prze -
bieg me czu był bar dziej wy rów -
na ny, niż wska zu je wy nik.

Już w pierw szym se cie sie dl -
cza nie po ka za li, że nie za mie -
rza ją od dać po la bez wal ki.
Utrzy my wa li kon takt punk to -
wy i w koń ców ce do pro wa dzi li
do re mi su. O lo sach par tii za de -
cy do wa ły jed nak po je dyn cze ak -
cje, w któ rych sku tecz niej si oka -
za li się go spo da rze, wy ko rzy stu -
jąc do brą dys po zy cję Mi chał Su -
per lak.

Dru ga od sło na na le ża ła do
ka to wi czan, któ rzy ogra ni czy li

błę dy i wy pra co wa li wy raź ną
prze wa gę. KPS nie zdo łał już od -
ro bić strat, choć w dłuż szych
wy mia nach na dal po tra fił po -
sta wić trud ne wa run ki.

Naj wię cej emo cji przy niósł
trze ci set. Go ście roz po czę li go
bar dzo do brze, a waż ną ro lę
ode grał Mi chał Gra bek. Przez
dłu gi czas to sie dl cza nie pro -

wa dzi li grę, jed nak koń ców ka
po now nie na le ża ła do GKS -u,
któ ry za cho wał wię cej zim nej
krwi i wy grał 25:23.

Mi mo po raż ki, po sta wa KPS
Sie dl ce mo że na pa wać opty mi -
zmem przed ko lej nym spo tka -
niem. Ry wa li za cja to czy się do
dwóch zwy cięstw, a sie dl cza -
nie udo wod ni li, że są w sta nie

sku tecz nie prze ciw sta wić się li -
de ro wi roz gry wek.

Re wan żo we spo tka nie od bę -
dzie się 11 kwiet nia w ha li
w Sie dl cach. To wła śnie tam
KPS Sie dl ce sta nie przed szan -
są na wy rów na nie sta nu ry wa -
li za cji i prze dłu że nie wal ki
o pół fi nał.

ID

Ży cie Sie dlec kie |  pią tek  |  10 kwiet nia 2026 |         15

KPS postawił się liderowi

Rewanżowe spotkanie odbędzie się 11 kwietnia w hali w Siedlcach.
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REGION
Spółka odniosła
ogromny sukces.
W ostatnich latach
konsekwentnie
awansuje
w rankingach.
To najlepsze
potwierdzenie, że
siedlecki PEC rozwija
się w bardzo dobrym
kierunku,
a podejmowane
działania przynoszą
konkretne korzyści dla
mieszkańców miasta.

Przed się bior stwo Ener ge tycz ne
w Sie dl cach (PE w Sie dl cach) to
miej ska spół ka, któ ra od po nad
50 lat sta no wi fun da ment bez -
pie czeń stwa ener ge tycz ne go
Sie dlec. W pre sti żo wym ogól -
no pol skim Ran kin gu Przed się -
biorstw Ener ge ty ki Ciepl nej,
pu bli ko wa nym w „Stre fie Go -
spo dar ki” Dzien ni ka Ga ze ty
Praw nej Spół ka awan so wa ła
na dru gie miej sce. Woj ciech
Paw lik, Pre zes Za rzą du Spół ki,
wska zu je, że ten suk ces to od -
waż ne de cy zje in we sty cyj ne,
ogrom ne za an ga żo wa nie ze -
spo łu oraz zro zu mie nie po trzeb
dy na micz nie roz wi ja ją ce go się
mia sta: – To dla nas ogrom ne
wy róż nie nie. Dru gie miej sce
w tak pre sti żo wym Ran kin gu
po twier dza, że kie ru nek roz wo -

ju, któ ry ob ra li śmy, przy no si
ocze ki wa ne ko rzy ści. Bu du je my
sys tem efek tyw ny ener ge tycz -
nie, eko lo gicz ny i z jak naj -
mniej szy mi stra ta mi na prze sy -
le – pod kre śla pre zes. 

Po twier dze niem sku tecz no ści
tych dzia łań był mi nio ny se zon

grzew czy, któ ry po ka zał, że sys -
tem dzia łał sta bil nie, bez awa rii.
Na wet w okre sach naj więk szych
mro zów cie pło sys te mo we do -
cie ra ło do sie dl czan bez za kłó -
ceń. – Z prze ka zów me dial nych
wie my, że w wie lu mia stach
w Pol sce, m.in. w Gdań sku czy
Kiel cach, mia ły miej sce po tęż ne
awa rie, któ re za kłó ci ły do sta wy
cie pła do kil ku dzie się ciu ty się cy
miesz kań ców. W Sie dl cach awa -
rii nie by ło. By li śmy przy go to wa -
ni dzię ki cięż kiej pra cy i sys te ma -
tycz nym prze glą dom in fra struk -
tu ry – pod kre śla pre zes.

Pra cy jest du żo, bo sys tem cie -
płow ni czy w Sie dl cach to 92,62

km i ca ły czas ro śnie, gdyż co ro -
ku pod łą cza my no wych od bior -
ców. Sieć jest sys te ma tycz nie
uno wo cze śnia na i dzi siaj już 75%
jest wy ko na ne w tech no lo gii
pre izo lo wa nej. Ogra ni cza my
stra ty cie pła, zmniej sza my ry zy -
ko awa rii i po pra wia my nie za -
wod ność do staw. Dzię ki in we -
sty cjom Spół ki tyl ko w 2025 ro -
ku ogra ni czy li śmy emi sje CO2
o po nad 118 ty się cy ton. 

PE w Sie dl cach re ali zu je wie -
le pro jek tów z do fi nan so wa -
niem z NFO ŚiGW. Jed nym
z nich jest „Di gi ta li za cja Sie ci
Cie płow ni czej w Sie dl cach”
o łącz nej war to ści po nad 6
mln zł. Dzię ki wdro że niu in te li -
gent nych sys te mów ste ro wa -
nia moż li we jest bie żą ce mo ni -

to ro wa nie pra cy sie ci, szyb sze
re ago wa nie na zmia ny za po -
trze bo wa nia oraz ogra ni cze nie
strat ener gii ciepl nej. – In we -
stu je my ca ły czas w róż nych
ob sza rach mia sta. Pro jekt mo -
der ni za cji i prze bu do wy sie ci
cie płow ni czej to re al ne ko rzy -
ści dla miesz kań ców, mniej sze
stra ty na prze sy le ozna cza ją
niż sze ra chun ki za ogrze wa nie
i cie płą wo dę. No wo cze sne cie -
płow nic two to na sza wspól na
od po wie dzial ność za śro do wi -
sko i zdro wie sie dl czan – pod -
kre śla To masz Ha pu no wicz,
Pre zy dent Mia sta Sie dl ce. 

Spół ka przy go to wu je się do
ko lej nych in we sty cji. Pro wa dzi
sze ro ki pro gram dzia łań edu -
ka cyj nych i kon kur sów eko lo -

gicz nych skie ro wa nych do naj -
młod szych. W ubie głym ro ku
udział w tych pro jek tach wzię -
ło 978 dzie ci ze szkół pod sta -
wo wych i przed szko li. Ini cja ty -
wy od by wa ją się pod Ho no ro -
wym Pa tro na tem Pre zy den ta
Mia sta Sie dl ce To ma sza Ha pu -
no wi cza i po ma ga ją zro zu mieć,
jak mą drze ko rzy stać z ener gii
i dbać o śro do wi sko. 

Przed się bior stwo Ener ge -
tycz ne w Sie dl cach dziś to coś
wię cej niż fir ma cie płow ni cza.
Sie dl ce sta ją się wzo rem dla in -
nych miast w Pol sce, udo wad -
nia jąc, że no wo cze sność i eko lo -
gia to je dy na słusz na dro ga
gwa ran tu ją ca bez pie czeń stwo
i kom fort ży cia miesz kań ców.
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Siedlecki PEC awansuje w rankingach
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